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Wydane hasło przyspieszenia 
ugody przestrzegane jest na całej li- 
nii parlamentarnej. W jednym i dru- 
gim parlamencie czuć się daje tętno 
żywego ruchu, a kwestye, które długi 
czas pozostawały w stagnacyi, dojrze- 
wają naraz i szybko. Niespełna sześć 
tygodni pozostaje Radzie państwa na 
załatwienie, na wyczerpanie programu 
który miesci w sobie tyle przedmio- 
tów, że dałaby się niemi wypełnić 
kilknmiesięczna sesya wsrod normal- 
nego toku czynności. Sprawa budź”- 
towa nie została jeszeze skazana na 
opóźnienie, ale grozi jej to teraz w 
wysokim stopniu. Niedawno przedsta- 
wialiśmy, że nie będzie to ani klęską 
finansową ani błędem politycznym, je- 
żeliby w tym tak wyjatkowym dla Ra- 
dy państwa roku, budżet nie został tak 
wcześnie uchwalony, by już z nowym 
rokiem wszedł w życie w skończonej 
formie ustawy. Byłoby to tylko chwi- 
lowe zwichnienie ustalonego od kilku 
lat porządku, który już w następnym 


roku może być zupełnie przywrócony. 


Dziś ma być ogłoszona nomina- 
cya gabinetu urzędniczego We 
Frzneyi, z Pouyer-Quertierem jako pre- 
zydentem a byłym ambasadorem wie- 
deńskim Voguć jako ministrem spraw 
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(Ciąg dalszy). 

.  Oniemiały, przygnębiony nasz bohater 
w miał odwagi ruszyć się z miejsca. Zap*- 
zywszy się w jeden punkt na podłodze, bla- 
3% ustami gryzł niemiłosiernie wąsy, 4 ron" 
o kapelusza biegało niby kółko od koło- 
wrotka.,, 

— No i cóż ? — dał się słyszeć cieka- 
wy głos Anusi, która zobaczywszy, jak oJ- 
R z odkrytą głową biegł szybkim krokie 

a podwórze domu, zaniepokojona wpadła 

P bawialnego pokoju. 

Ojciee jest prostak i bez sereal 
odpowiedzieć, nie patrząc się na prze” 
sie * ua twarzyczkę dziewczęcia. — obraził 
ow coś, dalibóg. że nie rozumiem nawet 

Jakże l 0 mało że mię nie wyrzucił za drzwi.. 
UaKże tu po ludzku rozmawiać z takim pa- 
syonatem | 

, — Panie Brunonie, proszę cię posłu- 
chaj mię — rzecze dziwnie niespokojna Anu- 
sia, biorac go prędko za obie ręce I patrząc 
mu bystro w oczy — powiedz mi tak, jak 
przed panem Bogiem, kochasz mię ? 

— Do śmierci moja droga — odpowia- 
da, siląc się na bardzo czułe spojrzenie. — Ale 
sama widzisz, chcą nas rozłączyć |... 

= — Wracaj pan do domu i bądź dobrej 
myśli — mówi Anusia z energicznie błyszczą- 
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„ Mmiesię- 


zaeranieznych Nazwano ten gabinet 
urzędniczy chyba dlatego. ażeby w 
formie zrobić ustępstwo dla republika- 
TO o SRP. zostawić w da- 
| wnym stanie. Pouyer-Quertier jest zde- 
| klarowanym konserwatysta, a gdy u- 
stępował Z gabinetu Thiersa, zarzucano 
mu mase 2 oddał się zupełnie bona- 
partyzmowi: Także i Voguć nigdy nie 
należa] Sło republikańskiego stronnie- 
twa. chociaż dotąd nie zamanifestował 
stanowczo swoich sympatyj dla jednej 
z frakcyj konserwatywnych. Gabinet 
nowy stanie przed. Izbą spokojnie, bo 
nikt go przecież nie pociągnie do od- 
powiedzialności za to, Go uczynili ks. 
Broglie i P- Fourtou. Ale gabinet ten 
jest prowizorycznym tylko, a w chwili 
ukonstytuo WANIA SĘ nowej Izby pewnie 
wypłynie kwestya mianowania innych 
ministrów. Kto będzie następcą p. Pouy- 
er-Quertiera R Marszałľek Mac-Mahon nie 
może się teraz żalić na brak doradzców. 
e ich bowiem tyle. że mógłby z nich 
utworzyć dZieSIĘĆ nowych gabinetów. 
Jeden z tych doradzców wystąpił z pro- 
pozycyą mianowania Gambeity mini- 
strem-prezy dentem, tego samego. Gam- 
betty, który Jeszcze E odsiedział ka- 
ry wiezienia, nałożonej nań za mowę 
obrażającą prezydenta republiki. Za- 
krawa to na żart niewczesny, ale tyl- 
ko dla tego, że Gambetta został zasa- 
dzony za obrazę marszałka. Gdyby nie 
ten fakt, rada ta miałaby pewne zna- 
czenie, byłaby nawet godną uwzglę- 
dnienia. Przypatrzmy się tylko obe- 
enemu  przesileniu francuskiemu ze 
stanowiska faktów niezbitych, a nie- 
podobna nieuznać, że powołanie do 
steru Gambettystów byłoby dla obu 
stronnictw walczących równie pożą- 
danem wycofaniem się z przykrej sy- 
tuacyi. Gambettyści już dwa razy we- 
szli do lzby z taką większością gło- 
sów, że według wszelkich prawideł 
parlamentarnego systemu im tylko na- 
jeży się panowanie. Dopóki Gambetty- 


ę 


ści nie stali u steru. dotąd marszałek 
Mac-Mahon nie może śmiało powie- 
dzieć, że wyczerpnął już wszelkie 


wypadek taki nie powinien być klę- 
ską, bo są oni przekonani, że z gabi- 
netem Gambettystów rządy są po pro- 
stu niemożliwe. Albo przekonanie to 
jest słuszne i na jasnym poglądzie o- 
parte, a w takim razie im prędzej 
Gambettyści dostaną się do steru i 
skompromitują się zupełnie, tem le- 
piej dla konserwatystów, albo przeko- 
nanie to jest tylko udanem, a w ta- 
kim razie nie wiele na tem zyskają 
konserwatyści, jeżeli jeszcze kilka mie- 
sięcy powstrzymać zdołają konieczność 
nieuniknioną. Większe prawdopodo- 
bieństwo przemawia za tem, że rządy 
Gambettystów mogą być tylko prze- 
mijającym epizodem, po którego upły- 
wie Francyi otworzyłyby się oczy w 
sposób złowrogi dla republiki, Gambet- 
tyści są dotąd groźni i potężni, do- 
póki po ich stronie stoją masy ludno- 
ści, nie zdające sobie sprawy ani z 
swoich dążności, ami z celów ostate- 
cznych, ale ożywione zawsze przeko- 
naniem, że Gambetta wywróci obecny 
stan rzeczy i stworzy nowy, pomyśl- 
nie,szy od dawnego, choćby tylko dla 
tego że będzie nowy. Gambetta stracił 
już wiele na swej popularności po ze- 
szłorocznych wyborach, gdy nietylko 
nie forytował lecz owszem usuwał 
z porządku dziennego głośną Sprawę 
amnestyjną. Gambetta jako minister- 
prezydent musiałby wejść W kolizyę 
z swojemi przekonaniami, jeżeliby 
chciał zapobiedz dalszemu upadkowi 
własnej popularności. Zapomnieć 0 
wiasnem przekonaniu znaczyłoby 3 
Gambetty tyle, co jnangurować pano- 
wanie radykalizmu, pozostać wiernym 
a” z żywiołami skłonne 
do skrajności, a więe stracić obecną 
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Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorszowa po 6 et. od. miajsea jednego wiersza. 

Listy należy frankewać, Reklamaepe otwarte 
wolna sę od opłaty. 


wiekszość w kraju. Po ministerstwie 
Gambetty musiałby w pierwszym ra- 
zie nastąpić zamach stanu, a w dru- 


środki podyktowane mu przez przy- | gim razie nowe wybory wydałyby już 
musową sytuacyę. Dla konserwatystów | nieza 


wodnie większość konserwatywną. 


j Wszyscy uczestnicy ostatnich po- 


1 


głosek pokojowych umywają rę- 
| ce, jakgdyby dopuścili się jakiej zdro- 
tzności. Lord Derby zapewnia, że nie 
myślał o pośredniczeniu między Rossyą 
a Turcyą, Turcya wypiera się uro- 
czyście wszelkiej skłonności do za- 
warcia pokoju, Rossya zaś nie potrze- 


buje zaprzeczać, bo rzeczywiście nie 
zrobiła żadnego kroku pokojowego. 


Gam fakt, że dopiero po dwóch tygo- 
dniach wszyscy zaczęli się wypierać 
intencyj pokojowych dowodzi, że in- 
łencye takie istniały, że co najmniej 
Layard w tym kierunku badał uspo- 
sobienie W kompetentnych kołach a 
Turcya bynajmniej nie zniechęcała go 
do tych usiłowań. Dzisiejsze zaprze- 
czenie zwłaszcza angielskie nie wydaje 
się prawdziwem ale nie szkodzi inte- 
resom pokojowym. Jeżeli Anglia zro- 
biła jaki krok w tej mierze i spostrze- 
gła wcześnie niebezpieczeństwo fiaska, 
nie mogła postąpić sobie roztropniej 
jak tylko wypierając się wszelkiej soli- 
darności z Layardem. Anglia musi 
szanować swoją powagę, która w ka- 
¿dym razie odegra wielką rolę w ro- 
kowaniach pokojowych a pewnie zbla- 
dłaby znacznie, jeżeliby w porze nie- 
stosownej została w grę wprowadzo- 
na. Gdyby nawet bezpośrednie donie- 
sienia z Konstantynopola nie potwier- 
dzały. że w ostatnich czasach krząta- 
no się około kwestyi pokojowej, to 
wynikałoby to z ostatnich głosów ber- 
lińskich, które upatrzyły już kompen- 
satę dla Rossyi w zawojowanej wrze- 
komo Armenii. Berlińska prasa jest 
nadto ostrożna w sprawie wschodniej, 
ażeby tak wcześnie oznaczała kompen- 
satę wojenną. Propozycya zabrania 
| Armenii tylko w tej chwili a więc tylko 


cemi oczyma, —- Ja natychmiast idę do ta- 
Li. on mię kocha i mam nadzieję, że nie 
odmówi... Jeden Bóg widzi, co mię to bę- 
dzie kosztować taka prośba, ale jestem zde- 
cydowana — kończy, ocierając łay mimowoli 
spadające z oczu. Te 
— A jakże ja się dowiem, mój aniele? 

— Jutro dam znać, à jeszcze lepiej 
poczekaj pan na mnie na ementarzu koło Ko- 
ścioła, tam, gdzie stoi dom z zielonym gaci” 
ezkiem... Bądź zdrów, panie Brunonie... Nie 
martw się, ja zawsze twoja. „a Z WE 
an Korzeniowski miał to do Siebie, Le 

był pasyonatem, gdy zmiarkował więć, 26 
niepodobna mu pohamować swego „gniewu, 
wybiegał na dwór i chodził. chodził , gło- 
gno myślił , a gdy i to nie pomagao. rzucał 
czapką o zieinię. Uehowaj Boże wtedy zbli- 


żać się do niego z jakim interesem , a tem- 
bardziej z jakąś perswazyą. OCZY jego wte- 


| dach piwszy mu na wierzch głowy. bla- 
dły do niepoznania, a miały tak dziko prze- 
rażające spojrzenie, że każdy truchlat W oba- 
wie, że u tracił zmysły. Nieboszczka żona Wie- 
dziala o tem, ; wszysey domownicy znali tę 
naturę bryneypała , N tak potrzebuje wyla- 
taċ się I wysapyć z pół godziny, Ż¢ przy naj” 
mniej dziesiać razy musi rzucić czapkę o zie- 
mię i Uziesięć razy ję podnieść, i że wraca 
dopiero wtenczas, gdy siła woli nad Sue” 
wem r aun £ 
tym razem rwałą się ta sama ai- 
storya na BRR, iero domu. a choć to 
noc była ciemna, jednak Anusia przyłożyw- 
szy twarzyczkę do s zyby, śledziła niespokoj- 
| na cały przebieg fypyj ojeowskiej. Nareszcie 
podniósłszy ostatni ray czapkę, zaczął jej SK 
przypatrywać i powali obcierać z kurzu. © 
było najlepszym znakiem przechodzenia gwał- 
townej burzy, 


i kochać tak jak kochała Annsia, żeby polem 
wezystkiom co zaszło, i po gniewie oje so ' 
JE eg UA Lyie odwagi i chcieć prosić go o 
pozwolenie pójścia za Brunona. Z natury bę- 
dae łagodnego temperamentu i wśród takie 
okoliczności , jakie jej się dotąd nie przytra- 
fiły, biedne dziewczę było już tak przygh 
bione, że nie mogąc płakać, usiadło w Cie- 
mnym zakątku bawialnego pokoju. i z fe- 
brycznem drżeniem oczekiwało powrotu Ojca. 
Jakoż niedługo wolnym krokiem. ze schy- 
loną głową wszedł stary kupiec. oczyszCzająć 
starannie czapkę, a w dragieh drzwiach je- 
dnocześnie pokazała się ciotka Salomea. 


e- 
t 


—— No chwała Bogu — rzecze rozglą- 
dając się dokoła — przecie sobie poszedł... 
— Kto? — zapytuje siostra. 


— A ten woniejący fanfaron! 

— Ja nie rozumiem. dlaczego on sty 
panu bratu uie podobał ? 
— Dlaczego? dlatego, że to jest całą 
. farfant | — rzecze podniesionym głosem. 
— Dziwna rzecz, człowiek wykształ- 
CONY.... 


gębę. 


To mi wykształcony. że nie wie na- 
wot tego. jak należy mówić ze starszymi od 
siebie. 

— pdukaeyę kończył w, Warszawie... 

—- To niech sobie tam jedzie! 

— Taki miły, prawdziwie salonowy męż- 
cayana... 
Dajże mi ty pokój z 
nowością! — rzecze szorstko Korzen 
Komu to sądzić 0 salonowości? Co ty się 
znasz na tem? Siedziała parę lat w Rade- 
i zdaje jej się, że jest salonową damą. 


| 
| 
| 


! miu, 


fu! wstydziłabyś się z tem występować prze- 


demną.... 


Rzeczywiście trzeba mieć lat ośmnascie ; 


A Wu wysoka RCA 


— Jednak mój bracie... 


! 
| — No, no, już ty mię nie będziesz u- 


czyć... A ty Anusiu — zwracając się do cór- 
ki — czego tam siedzisz zasępiona? Co to 
jest ?... płaczesz, cóż to znów za moda? 

— Tak sobie, proszę tatki... 

— No, ale o co idzie? 

— Mam swoje zmartwienie, 


rosz 
tatki. Pa 


— Jakie zmartwienie? Nie o tem nie 
słyszałem! 

' — Mój tatko — odzywa się przybiega- 
jąc do kupca z bardzo pokorną i błagalną 
miną — nie będzie się tatko gniewał ? 

— Nie będę... no mów!... 

— Mój tatko drogi. ja jego kocham ! = 
szepnie ledwo dosłyszanym głosem, chwytając 
starego za rękę. 

— Kogo? tego fanfarona ! — zawoła ku- 
piec odsawając się od niej i chowając obie 
ręce do kieszeni surduta.. 

— Ja bez niego żyć nie mogę! Wolę 
umrzeć, niż iść za kogo innego... 

— (o tobie, co tobie dziewczyno ? — 
mówi stary, hamując widocznie swoje unie- 
sienie. Zastanów się, eo ty mówisz? 

— Ja już proszę tatki myślałam nad 

lem całe dnie i noce, myślałam, nie zamkną- 

wszy powiek... a jednak bez niego nie ma dla 
| mnie szczęścia... Czuję, że to może nie do- 
brze, ale cóż ja biedna poradzę... Przyjdzie 
mi chyba wypłakać oczy i umrzeć... ` 

— Panie bracie — występuje z inter- 


a swoja salo- | wencyą Sa a — ni Ż i 
tą woją Salo wencya Salomea — nie bądź tak srogim , toż 
eniowski — | to jedyne twoje dziecko... 


„Aj aj 22 » 

ae — Tylko ty mi Się nie wtrącaj ! — ofu- 

| kme, błyskająe oczami Korzeniowski — Anu- 
jm, czy to się godzi zasmucać tak starego 

| ojca ?... Wyrzuć te brednie z głowy, otrząś 
I się... Widzisz, że ja cię tak kocham i chciał- 


e" 
a m 


w razie bezzwłocznego zawarcia po- 
koju miałaby jaką taką podstawę. Je- 
żeli zaś w tej chwili nie toczą się 
żadne rokowania o pokój, mowa o za- 
borze Armenii brzmi nadto śmiało. | 
Wszakżeż już w czerwcu wojska ros- 
syjskie stały tam, dokąd dziś dotarły 
a przecież w miesiąc później musiały 
nawet od Karsu odstąpić. Czyż wojna 
obecna nie jest jednym szeregiem nie- 
spodzianek? Któż więc może jej dziś 
zapowiadać, że Rossyanie z pod Kō 
prikoei zdążą wprost do Erzerum a 
nie jak w lipcu do Aleksandropola ? 


- KORESPONDEN (YE 


Sulina, 20 października. 


(R) U nas w Sulinie powtórzyła się 
bajka o owym pasterzu, który tyle razy alar- 
mował fałszywie okrzykiem: „wilk, wilk!“ 
aż w końcu przestano wierzyć w istnienie 
wilka. Tak często powtarzano tu: „idą, idą*, 
a zawsze bezpodstawnie, że w końćn zaprze- 
stano wierzyć w pojawienie się Rossyan pod 
Sulina. Aż tu naraz rozbiepła się w ponie- 
działek d. 8 października o godzinie 4 z po- 
łudnia wiadomość po mieście, że pewna licz- 
ba statków rossyjskich rozmaitej wielkości 
płynących z wodą od strony Tulczy, poka- 
zała się na Dunaju, Równocześnie pojawił 
się na północnym jego brzegu i oddział ros- 
syjskiego wojska, który lasami wyspy Lety 
przeszedł niepostrzeżony. 

Miasto Sulina i najważniejsze tureckie 
baterye położone są na lewym brzego delty 
dunajskiej, ale I na prawym brzegu znajduje 
się kilka bateryj i nieco wojska, strzegącego 
wyspy Lety. Na jeden to jego posterunek 
natknęła się awangarda rossyjska, ale po kil- 
ku zamienionych strzałach, cofnęła się spie- 
sznie, a że i noe zapadła, nie przyszło dnia 
tego do żadnej dalszej akcyi. 

Dopiero w nocy dały się w górnej czę- 
ści miasta słyszeć strzały działowe i ręcznej 
broni. Pochodziły one z pancerników ture- 
ckich i nadbrzeżnych bateryj a wymierzone 
były na statki rossyjskie, które się uwijały 
po rzece, czy to w celu zrobienia planu do 
jutrzejszego ataku, czy też dla zarzucenia 
torpilów, eo było więcej prawdopodobne, jak 
się to nazajutrz okazało. 

Dnia 9 października o godzinie Ś rano 
pojawiła się w oddaleniu rossyjska flotyla, 
złożona z pięciu czy sześciu remorkerów, i 
siedmiu lub ośmiu innego rodzaju statecz- 
ków parowych. Admirał Hassan basza w u- 
rzędowym swoim raporcie podaje wprawdzie, 
że składała się ona z sześciu wielkich schle- 
perów O U A "uli uRok ośmiu łodzi torpilowych, 
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pięciu „much“ parowych, dwóch pływają- 
cych bateryj, i dwóch pancerników, co razem 
wynosiło 25 statków, uzbrojonych dwudzie- 
stu możdzierzami i działami systemu Brodul. 
| Może być, że taka była siła owej fłotyli; 
| oczy profanów nie mogą dojrzeć wszystkiego 
tak dobrze, jak admiralskie lunety, ale mniej- 
sza o to. Trzymamy się faktów. 


Po godzinie 8 rano odbił z Saliny pa- 
rowy statek Kartal, należący do kompanii 
żeglugi ottomańskiej na Dunaju, płynąc w 
górę pod wodę. Około godziny 9 zawezwał 
pomocy. Wysłano w skutek tego drewnianą 
kanonierę Sumeh, uzbrojoną czterema działa- 
mi, na ratunek zagrożonego Kartala. Wy- 
płynęła oma o pół do dziewiątej z portu, a 
po upływie kwadransa poszła w powietrze i 
Da dno rzeki. Turcy twierdzą wprawdzie, 
że to nieostrożność służby spowodowała eks- 
plozyę, ale prawdopodobniejszą jest, że kano- 
nierka wysadzoną została jednym z torpedów 
założonych przez owe uwijające się w nocy 
statki rossyjskie. 

Nieszczęśliwa kanonierka roztrzaskaną 
została w drobiazgi. Z załogi znaleziono 
dwóch ludzi zabitych, siedmiu ciężko rannych, 
dziesięciu nie zdołano odszukać. 

W czasie tej katastrofy trzy statki ros- 
syjskie wysuuęły się uaprzód. a zająwszy po- 
zycyę o cztery mile angielskie powyżej Šu- 
liny, rozpoczęły ogień przeciw paneernikom 
tureckim, stojącym w wyższej części portu. 
Znajdowało ich się tam dwa; drugie dwa 
stały na kotwicy w dolnej oni portu. Owe 
dwa w górnym porcie Hefei Rahman i Mu- 
kademei-hair, jako bliżej położone wystawione 
były oczywiście więcej i niebezpieczniej na 
ogień dział rossyjskich, które jednakże, mimo 
wielkiego mnóstwa wyrzuconych pocisków, 
żadnej im nie wyrządziły szkody. bo pociski 
te z powodu odległości nie dosięgały celu. 
Jeden jednak z tych trzech statków podpły- 
nąwszy bliżej portu, zaczął z lepszym skut- 
kiem strzelać tak na pancerniki tureckie, jak 
i na górną część miasta, zamieszkaną prawie 
wyłącznie przez Turków, nazywającą się też 
dla tego turecką machata. Szkoda gg: 
wyrządzona temi strzałami, bardzo była ma- 
łą, ogranicza się na zbarzeniu kilku domów 
drewnianych, z jakich machała ta przewa- 
żnie się składa. 


Dwa pancerniki tureckie górnego portu 
odpowiedziały artyleryi rossyjskiej dwudzie- 
stu strzałami, ale przekonawszy się, że i ich 
pociski nie dosięgają celu, zaprzestały ognia. 
I ze strony rossyjskiej ustało bombardowanie 
dnia tego już o godzinie 10 a to z powodu 
rzęsistego deszczu i gęstej mgły, która się 
nagle podniosła. Dopiero o pół do drugiej, 
korzystając właśnie z tej mgły podsunęła się 
baterya polowa rossyjska, po drugim brzegu 
rzeki, w pobliże dolnego portu i rozpoczęła 


bym ci nieba przychylić moje dziecko, ależ 
ten człowiek nie ma żadnego serca, on cię 
oszukuje... Czy ty myślisz, że jemu tu idzie 
o twoją osobę ? nie moja kochana, ja się 
znam na ludzi jach , on pragnie twego posągn 
nie więcej. Zabrawszy pieniądze, we dwa ty- 
godnie rzuciłby ciebie bez ceremonii... D4- 
dzisz , że ja nie znam jego przeszłości ? To 
człowiek zepsuty, próżniak, fanfaron... z woj- 
ska go nawet wypędzili... Nie, moja kochana, 
ja już kogo innego przeznaczyłem ci na mę- 
Ża, a nawet mu wczoraj przyrzekłem... 

— Wiemy, wiemy — odzywa Się z prze- 
kasem dalomea. — Wybrałeś też brat ładną 
partyę dla Anusi.... 

— Moja kochana, tobie się widać w 
tej wyrafinowanej głowie formalnie przekrę- 
ciło — mówi, ale już ledwie hamując swój 
gniew, kupiec — zamiast jej perswadować, to 
ty jeszeze dolewasz oliwy do ognia... Ho, ho, 
JA dobrze te rzeczy rozu miem, twoja to Spr aw ka, 
twoja... Coż to asanna myślisz, że ja mam 
tykwę na karku zamiast głowy, że tego wszy- 
stkiego nie rozumiem ? Czy Anusia sa Smia- 
ła tak do mnie mówić, żeby nie ty?. 

— Pan brat bo zawsze tylko na mnie.. 

— Milez|.. On taki sam jak i ty = 
krzyknie stary, tupnąwszy nogą. — A tobie 
Anusin powtarzam ostatni raz, albo pójdziesz 


mi za Jasia, albo nie cheę wiedzieć o to- 
bie |... Wybieraj |.. h 
— Drogi tatko! — zawoła dziewczę, 


zbliżając się do ojea ze złożonemi jakby do 
modlitwy rękami. 

— Proszę cię nie zbliżaj się! — mówi 
stary cofając się tyłem i trzepiąe prędko re- 
kami... Nie, nie niel... Gdzie ty masz ser- 
ce — mówi stając już we drzwiach — od- 
płacać mi takiem zmartwieniem za moje za- 


ślepienie, za moją miłość dla | (WZ TWINEEŃNIAWENE TEEN . A toż 
ja nie widziałem nikogo więcej na Świecie 
prócz ciebie!.. Oczywiście Bóg mię karze 
teraz za tę moją pychę l.. Anusiu, Anusiu, 

mówię ci jak dobry ojeiec, nie przyprowa- 
dzaj mię do ostateczności... Pamiętaj, żebym 
ja więcej nie słyszał 0 tym sowizdrzale |... — 
dokończył, grożąc jej paleem i zamykająe drzwi 
za sobą... 

= Ciacif kochana! — krzyknie z roz- 
paczą Anusia, rzucaj się na szyję Salomei — 
mnie serce pęka... Ach. 4 mój Boże... nie mo- 
gę mówić... ten Jaś, ten Jaś, co on mi na- 
robił... wczoraj żal mi go było... a dziś... ja 
go nie cierpię, moja ciociu... ja umrę... 

Widocznie, że nadmiar boleści wyczer- 
pał siły „biednego dziewczęcia, łzy już same 
płynęly jej z oczu, zaczęła się chwiać, chwiać, 

i jak nieżywa wysunęła się z rąk trzy mają- 
tej ja Salomei... 

— Wody, ratujcie | -—— krzyknęła ciotka 
otwierając drzwi, któremi wyszedł kupiec, — 
Zabił ją, jak Boga kocham zamordował bie- 
dne dziecko! — dajecie wody, umiera |... 

Na ten krzyk przybiega naprzód prze- 
straszony kupiec, a zobaczywszy leżącą bez 
życia na podłodze Anusię, porywa ją jak 
piórko w swoje objęcia i kładzie na AN 

-— Annsin. duszko moją... 60 ci jest ?,,— 
krzyczy potrząsająć zemdloną, & włosy dę- 
bem stanęły mu na głowie, twarz zbladła i 
oczy ZRÓW wybiegły na wierzch z przeraże- 
nia... Dziecko moje, Anusiu... jaka blada l... 
Dajcież jej wody!.. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ogień przeciw dwom, stojącym w nim pan- | było. W górnem mieście uszkodziły granaty | 
cernikom tureckim Nedżimi- Szefket i Muini- | mniej więcej 5 budynków, w dolnem 6, i to 


Zafer, ale tak samo besskutecznie, z powodu ! drewnianych. Cała szkoda da się naprawił 


zbyt wiełkiej odległości. Na tem skończyło 
się bombardowanie dnia tego. 

Nazajutrz, w środę, dał się z brzaskiem 
dnia słyszeć huk działowy z przeciwnego 
brzegu rzeki, po którym nastąpiła gęsta strze- 
lanina ręcznej broni. Palba ta pochodziła w 
skutek pojawienia się oddziału  rossyjskiego, 
złożonego z piechoty, z kozaków i jednej ba- 
teryi polowej, który tak samo, jak dnia po- 
przedniego, podsuwał się lasami wyspy He- 
ty pod miasto, a napotkawszy się z poste- 
runkiem tureckim, rozpoczął z nim bój, w 
którym Turcy, poznawszy przeważną liczbą 
nieprzyjaciela, nie mogąc skutecznego stawić 
oporu, cofali się pod osłoną nadbrzeżnej ba- 
teryi i dwóch, wyżej wzmiankowanych pan- 
cerników, które nacierających Rossyan  rzę- 
sistym gradem kul tak serdecznie przyjęły, 
że pole to wnet okryło się mnóstwem pole- 
głych i rannych. Byłem naocznym świadkiem 
tej całej afery, przypatrując się jej z wierz- 
chołku famaru, t. j. latarni morskiej. na któ- 
rej udało mi się wygodną zająć pozycję. 

Walka lądowa ustała o godzinie 4, po 
czem rozpoczęły bombardowanie trzy naprzód 
wysunięte statki rossyjskie, które w czasie 
nocy podpłynęły na taką odległość, że poci- 
ski ich dosięgały tym razem  paueerników 
tureckich w górnym porcie, i to, zdaje się, 
dość skutecznie, skoro Hefei-Ralman po 
kilku strzałach wycofał się do  odleglejszego 
portu dolnego, ana placu boju pozostał tylko 
sam pancernik Mukkademei- Huir. 

Statki rossyjskie strzelały dnia tego z 
odległości 5000 metrów. Pociski ich dosię- 
gały miasta i padały w bliskości zabudowań 
internacyonalnej komisyi Dunaju, Żadnej z 
tem wszystkiem nie wyrządziwszy szkody i 
nie zapaliwszy ani jednego budynku, eo tem 
więcej zadziwienia godne, że wyrzuciły one 
takich pocisków około 8000. 

Ogień ustał nareszcie około godziny 5 
wieczorem — i na tem skończyła się akcya 
dnia trzeciego. 

Następnego dnia, 11 października, we 
czwartek, padał niezmiernie ulewny deszcz i 
podniosła się bardzo gęsta mgła. Sądziliśmy. 
Że to dlatego nie dał się słyszeć ani jeden 
strzał ze strony rossyjskiej. Tymczasem po- 
kazało się dopiero pod wieczór, że owe trzy 
statki odpłynęły w górę, a w czasie nocy 
cała flotylla rossyjska opuściła zajęte poprze- 
dnio stanowisko, cofając się w górę Dunaju, 
ku Tulczy. 

I w taki sposób zakończyło się owe 
bombardowanie Suliny, które w skutkach o- 
kazało się przedsięwzięciem zupełnie chybio- 
nem. Możnaby przypuszczać, że Rossyanie co 
innego mieli na celu, niż bombardowanie. 
Chcieli oni raczej, takie jest ogólne mniema- 
nio, ściągnąć z sulimskiego portu tureckie 
pancerniki w Dunaj, gdzie byłyby mogły do- 
znać losu, jaki spotkał kanonierkę Suneh, 
wysadzoną w powietrze. Przezorue pancerni- 
ki nie dały się wiiągnąć w zasadzkę. Ale 
zasługa za to nie spada na Żadnego z ko- 
mendantów floty tureckiej; bo dziwnym 
zbiegiem okoliczności żaden z nich nie znaj- 
dował się na właściwem swojem stano- 
wisku. 

Mniemano dotąd powszechnie, że obro- 
na Suliny powierzoną jest admirałowi Hobar- 
towi baszy, komendantowi, jak sądzą, całej 
floty pancernej morza Ozarnego. Ale Hobart 
basza komenderuje jedną tylko częścią tej 
floty, ze specyalną missyą pilnowania statków 
rossyjskich na morzu Czarnem i polowa- 
nia na nie, lub niewypuszczezania ich z 
portów. 

W tej chwili znajduje się Hobart ba- 
sza ze swoją eskadrą gdzieś około Anapy, 
Kerczu, lub Sinope, Głównym zaś komendan- 
tem pancernej floty morza Ozarnego jest Has- 
san basza i jemu też wyłącznie powierzoną 
jest obrona Suliny. Ale i on nie znajdował 
się przy swojej komeudzie podczas opisanej 
powyżej akcyi. Udał się bowiem kilkoma 
dniani poprzednio na admiralskim statku 
Osmanije do Warny, po węgle. Może być, 
że Rossyanie, zawiadomieni o tem, chcieli z 
nieobecności naczelnego komendanta korzy- 
stać i dla tego teraz właśnie zrobili swoją 
wyprawę. Szkody wyrządzone w mieście bar- 
dzo mało znaczne. Pożaru najmniejszego nie 


200—250 lirami. Otóż cały rezultat trzydnio= 
wego bomb rdowania Suliny. 
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Rozdział VIII: „Ministerstwo obron 
krajowej“; wydatki: zwyczajne 7,90%.600 zł. | 
(o 390,000 zł. więcej niż w r. 1877), nad- 
zwyczajne 478.900 zł. (o 890,000 zł. mniej | 
niż w roku 1877), razem 8.386,500 zł. — 
kwota równająca się uchwalonej na r. 1873; | 
dochody 30.660 zł. (o 5.034 zł. mniej.) 

W rozdziale tym. mianowicie w tytule 
Żandarmeryj, jest wydatku na Galicyę 
755,830 zł., z których po strąceniu procen- 
tów iuterkalarnych pozostaje 703,035 zł. (Na 
całe państwo 4,252,000 zł. a po strąceniu 
proe. interkal. 8.955,000 zł., na Galicyę przy- 
pada więć 17.774 /o.) 

lnstytucyą specyalnie galicyjską jest 
straż wojskowo-policyjna, w którym to tytu- 
le wydatki preliminowane są w kwocie 
10,500 zł. (o 5.500 zł. niżej uchwały na r. | 
1671). dochody (t. j. dopłaty gmin na 
utrzymanie straży) 80.660 zł. (o 584 zł. 
mniej niż w r. 1877.) 


Rozdział. IX: „Ministerstwo wyznań i 
oświecenia"; wydatki: zwyczajne 14,510,700 
mł. (o 252,098 zł. więcej). nadzwy czajne 
2.44] ,347 zł. (o 1,491,685 mniej), razem 
16, 951, 947 zł. (o 1,289,590 zł. mniej); do- 
chody 6,084.416 zł. (o £,899,271 zł. mniej.) 

W dziale wydatków centralnych, mia- 
nowieie w tytule nadzoru szkolnego mieści 
się dla Galicyi wydatku 82.084 zł. (ua 
całe państwo 682,601 ał.) 

W tymże dziale na Akademię nmiejęt- 
ności w krakowie stałego uposażenia 12,000 zł. 

W dziale wyznań są wydatki następu- 
jące: 
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I) z funduszu religijnego: na Galicyę 
896,775 zł. (o 5,486 zł. mniej), na kraków 
14,080 zł. (o 4,920 zł. mniej), razem 910,855 
zł. (o 10,406 zł. mniej.) (Na całe państwo 
3.666,956 zł., czyli o 1,417 zł. mniej.) 

Do tytułu tego dodajemy następujące 
wyszczególnienie : 

A. Galieya: 

na stolicę biskupią 0 katolicką 
w Przemyślu 2,077 zł,; 

na stol. bisk. rzymsko- katol. 
wie 28,963 zł. ; 

na stol. bisk, greeko - katol. w Lwowie 
17.848 zł. ; i 

na stol. bisk. grəeko-katol. w Przemy- 
ślu 25.859 zł.; 

na stol. 
10,963 zł.; 

na duchowieństwo świeckie: 

rzym.-kat. dyecezyi lwowskiej 34,708 zł.; 

rzym.-kat. dyec. przemyskiej 18,645 zł.; 

rzym.-kat. dyec. tarnowskiej 28,548 zł.; l 

grec.-kat. dyec. lwowskiej 208,218 zł. (1); 

grec.-kut. dyec. przemysk. 114,130 zł. (!); 

ormiańskiej dyecezyi lwowskiej 942 zł.; 
na duchowieństwo zakonne (już z Kra- 
kowem) 50.248 zł.; 

na dodatki do płac profes. wydz. teol. 
uniw. lwowskiego 5,600 zł,: 

na uczniów wyższego zakł. teol. rzym- 
sko-katol. w Wiednin 2,800 zi.: 

na seminarynm rzym.-kat. 
21,782 zł.; | 

na seminaryum rzym.-kat. w Przemyślu 
30,697 zł.: 

na sem. rz.-k. w Tarnowie 31,852 zł.; 

ba centralne seminaryum grecko- katol. 


w Wiedniu 21,670 zł.; 


"e 


bisk. ormiańską w wo 


w Lwowie 


na seminar. greck. - katol. w Lwowie 
60,095 zł.; 

na seminar. greck. - katol, w Przemyślu 
10,274 zł. 
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B. Kraków: 

na administracyę dyeeezyalną 9, 4 i 

na duchowieństwo świeckie 1,662 

na profesora katechetyki przy uniwers. 
krakowskim 315 zł.; 

na ucznia wyższ. zakładu teol. w Wie- 
dniu 700 zł. | 

2) w tytule fundacyi i dopłat i. wy- 
datków na Galicyęe z Krakowem 4,968 zł. 
(Na całe państwo 240,107 zł.) 

8) w tytule wyznań protestanckich 8,600 
zł. dla pastorów. (Na całe państwo 29,200 zł.) 

Razem przeto w dziale wyznań jest 
wydatków na Galicyę z Krakowem 919,418. 
(Na całe państwo, gdy uwzględnimy tylko | 
analogiczne tytuly i paragrafy. 8,986,263 zł.) 

W tymże dziale jest dochodów z Qa- | 


| 
| 


licyi : 
415.485 zł.. 
436,854 zł. 


l) z funduszu religijnego: 
z Krakowa 21.369 zł, razem 
(Z całego państwa 3.456.757 zł.) 

Uwaga. Musimy tu nadmienić, że fun- 
dusz religijny galicyjski jest wyłącznie rzym- 
sko katolicki; obrządek grecko-katolieki a 
nak zużywa go w  znaczniejszej części, 
nadto potrzebuje dopłat z skarbu. 


2) tytule fundacvj : 
(Z całego państwa 11,157 zł.) 

Razem przeto w dziale wyznań docho- 
dów z Galieyi. o ile są wykazane, 437.029 zł. | 


(Z całego państwa, z źródeł analogicznych. 
lievi: 


3.467.914 zł.) 

w dziale oświecenia 
wydatki na Galicyę : 

1) w tytule uniwersytetów wyd. ZWYCZ, 
444.443 zł.. nadzw. 46,000 zł., razem 490,443 
zł. (Na całe państwo 4.017,591 zł.) 

~ Wyszczególnienie: na uniwersytet lwow- 
ski 152,610 zł. (o 6,610 zł. więcej niż u- 
chwalono na r. 1877); 

na uniwersytet krakowski 215.684 7} 

1) w tytule uniwersytetów i t. p. 13.300 | 
zł. (Z całego panstwa 226,402 zł.) 

2) w tytule szkół średnich 148.824 zł, 
(Z całego państwa 681.480 zł.) , 

3) w tytule specyalnych zakładów” na- 
ukowych 566 zł. (Z całego państwa 19,115 zł.) 

4) w tytule szkół ludowych 873 zl. 
(Z catego państwa 18,288 zł.) 
5) w tytule funduszn na studya 16,718 
7 calego państwa 150,376 zł.) 


(ta pozycya przewyższa tegoroczną o 7,684 
Razem przeto w dziale oświecenia jest 


zł. ale ponieważ za rok bieżący uchwalono 
jeszeze 26,000 wydatków uadzwyczajnych, 
których na r. 1878 niema wcale, przeto pre- 
liminowano o 18,816 zł. mniej); 
ua szkołę politechniczną (akademię te- 
chniczną) we Lwowie wyd. zw. 76,149 zł. 
(o 3,149 zł. więcej), wyd. nadzw. 46.000 zł. 
wykazanych dochodów z Galieyi 176,776 zł. | 
(Z całego państwa, z źródeł analogicznych 
1,095,661 zł.) 
Ogółem tedy w etacie ministerstwa wy- | 
zna i oświecenia jest wykazanych wydatków i 
na Galicyę 2,556,881 zł, (Na całe państwo, ! 
"a 


dopłat 175 zł. 


są następujące 


(o 230.400 zł. mniej).razem przeto 122,149 zł. 
(o 227,251 zł. mniej). 
2) w tytule szkól średnich: 
a) na gimnazya i gimnazya realne wyd. 
558.080 zl., nadzw. 1000 zł, razem 
550,980 zł. (Na cale państwo 2,682,962 zł.) 

Wyseczególnienia. Na gimnaz.a we 
Lwowie: pierwsze 37,847 zł., drugie 33,542 
zł.. trzecie 89,141 zł. czwarte 7.500 zł. na 
etwarcie w r. 1878 i 1,000 zł. wyd. nadzw. 
na potrzeby naukowe; na gimnazjum w 
Brzeżanach 25,815 zł, w Nowym Sączu 
25,866 zł. w Przemyślu 29,152 zł.. w Rze- 
szowie 30,478 zl. w Samborze 24,772 zł. 
w Stanisławowie 28,821 zl, w Tarnopolu 
28.268 zł. w Tarnowie 29.551 zł.; 

na gimnazya niższe: w Bochni 12,572 
zł., w Złoczowie 12,944 zl., za naukę relicji 
rzymsko-katol. u Bazylianów w Buczaczu 
0 z 

na gimnazya realne: w Drohobyczu 
25,026 zł.. w Jaśle 20.821 zł. w Kołomyi 


ZW, 


20,349 zł, w Wadowicach 25,776 zł. w 
Brodach 17,896 zł.; 
na gimnazya w Krakowie: pierwsze 


40.336 zł., drugie 85,783 zł. 

b) na szkoły realne 177.569 zi. (Na 
całe państwo 1,223,392 zł.) 

Wyszczególnienie: Na wyższe szkoły 
realne: we Lwowie 43,778 zł., w Jarosławiu 
26.070 zł, w Stanisławowie 23,755 zł, w 
Stryju 19,875 zł.. w Krakowie 50,244 zł; 

na niższą szkołę realna w Tarnopolu 
13.837 zł. i 

_€) na komisye egzaminacyjne w Kra- 
kuwie i Lwowie 8.700 zd. (Na cale państwo 
24.200 zł.) 

5) na speeyalne zakłady naukowe 69,433 
zł. (Na całe państwo 564.853 zł.) 

Wyszczególnienie: na szkołę akuszerek 
w: Lwowie 2.250 zł. : na instytut techuiczny 
w krakowie 7.586 zł.: na szkołę sziuk pięk- 
nych w Krakowie 15,812 sł.; na szkolę ry- 
snnków we Lwowie 3.700 zł.; na szkołę prze- 
nasłowa w krakowie 40.085 zł. 

4) w tytule szkół ludowych na Galicyę 
130.989 zł., na Kraków 68,611 zł. razem 
289,600 zł. (Na eate państwo 1,848.596 zł.) 

a) na męskie seminaryu nauczycielskie 
razem 124.599 zł. 

Wyszczególnienie: na seminaryum we 
Lwowie 31.666 zł.. w Rzeszowie 16,730 zł., 
w Stavisławowie 19.095 zł, w Tarnopolu 
20.426 zł.. w Tarnowie 17.975 zł, w Kra- 
kowie 21,438 zł, (Z płae osobistych straca 
sie 30/, interkal.) re” 

b) ua żeńskie seminarya nauczycielskie 
razem 56.006 zł. | | 

Wyszczególnienie: na seminaryum W 
Lwowie 18.3138 zł.. w Przemyślu 16,425 zł., 
w Krakowie 22.605 zł. (Z plac osobistych 
strąca się 3°% interkal.) l 

©) ua ogródki Fröblowskie i na wy- 
kształcenie ogrodniczek razem 4,000 zł. 

d) dodatków do funduszów szkół vor- 
malnych razem 54,943 zł. 

5) w tytulefundacyj (głównie na uczniów 
wiedeńskiego „Theresianum*) 12,477 zł. (Na 
cale państwo 206,283 zł.) 

6) w tytule funduszu na studya 2,287 
zł. (Na całe państwo 40.135 zł.) 

Razem przeto w dziale oświecenia jest 
wykazanych wydatków na Galieyę 1,555,429 
zł. Na onie IGO 2. ch tylko 
analogicznych 10.605,442 zł.) 

"W tymże dziale jest dochodów z Ga- 


nt. ( 
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w pozycyach analogicznych 15,172,106 zł.) | 
Dochodów zaś 618,505 zł. (Z całego pań- 
stwa 4,563,575 zł.) Przypada więc na Gali- 


wydatków, a 13,59 '/ dochodów. 
Nie liczy się w to pozycya 12,000 zł. na 
Akademię naniejętności, jako  nieanalogiczna. 
Rozumie się, że za to inne kraje mają inne 
pozycye bardzo Znaczue. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Z obozu Osmana baszy.) 


Podajemy „dalszy ciąg korespondencji, 
klóra Neue fr. Presse otrzymała z obozu Os- 
mana baszy W PIewuie: 

25 września: Z czasem przyzwyczaja 
sie człowiek do tej "stawicznej kanonady i 
jest całkiem obojętny na huk dział. Potrzeba 
bardzo gwattownego haku a nadto potrzeba 
usłyszeć strzały kr ae, ażeby wstać z 
łóżka i zapytać przez okienko, „co też się 
tam dzieje i z której strony grzmią tak stra- 
sznie działa rossyjskie?* Bossyanie mają ja- 
kaś osubliwszą passyę strzelać po nocach ; 
zdaje im się, że tym Sposobem znużą Tur- 
ków. a tyniezasem nużą tylko sami siebie. 
Zaveminają, widocznie, że mają do czynienia 
z Osmanem Pasza. „który przerósł ieh pod 
wielu wzgledami. Fatalnie wypadła dla nich 
tak zwana druga a właściwie trzecia, do- 
tychezss ostatnia bitwa. Druga bitwa trwada 
dwa dzi; 60.000 Rossyan wystąpiło przeciw 
17 batalionom tureckim ; Turcy nie mieli for- 
tyfikacyj. 8 5awet dzialu stały w otwartem 
polu, Rossyanie uderzyli przedewszystkiem 
na Grywieg, a mieli przeciw sobie tylko 5 
batalionów tureckich, albowiem 12 innych 
batalionów stało w wąwozie pomiędzy win- 
nicami. Rossyanie podsunęli się na 500 kro- 
ków pod działa tureckie; wtedy kazał Osman 
basza ustawić kilka dział na flauce rossyjskiej, 
Skutek był okropny; Rossyanie padali jak 


a 


muchy; straty ich były olbrzymie; tylko 
mału oarstka szturmujących zdołała ocalić 


ucieczka. Poległych musieli pochować 
Bałeurzy. (trzebznie poległych trwało kilka 
dni. Na pobojowisku zebrano muósiwo odzie- 
ży, karabinów i t.d., a przedmioty te sprze- 
dawano następnie po bajecznie tanich cenach, 
Tak n. p. sprzedawano karabin ressyjski po 
20 piastrów (1 złe 40 et.). Zebrane na pobo- 
jowiska płaszeze rossyjseie miały na klapach 
ńaramiennyci następujące liczby, pomalowa- 
ne żóltą farba: 2, 8, 6, 16, 30 81, 82. 35, 
50, 52. liczby te oznaczały rozmaite dywizye, 
które brały udział w bitwie. W tej bitwie 
brały także udział pułki gwardyi (?); płaszcze 
gwardzistów różnią się od płaszczów piecho- 
ty tam, że na klapie zamiast liczby mają 
koronę i dwie ze soba splecione litery. Jeszcze 
fatalniej wypadła dla Rossyan trzecia bitwa. 
Wtedy Plewna była już całkiem osaczona i 
około 120.000 Roszyan przypuściło sztarm 
do tureckich foriyfikaeyj. W piątek 7 wrze- 
suia rozpoczęli Rossyauie bardzo silną kano- 
nadę. Ze 420 armai padał strzał po strzale. 
urey odpowiadali z wolna na ten ogień pie- 
kielny. Okopy lureckie zostały wprawdzie 
tu i ówdzie uszkodzone, ale w ciągu nocy 
naprawili Turcy wszelkie uszkodzeuia. Ogieł 


się 
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działowy trwał bez przerwy cały dzień i ca- 
łą noe; straszny. okropuy widok! W sobotę 
S września pokazały się piewsze oddziały 
wojsk rossyjskich na drodze prowadzącej do 
łTowacza. Osman basza wysłał 10 batalionów 
celem wzmocnienia załogi w fortytikacyach, 
broniących tej drogi. O godzinie 1 z połu- 
dnia przypuścili Rossyanie szturm do tyłn 
fortyfikucyj; walka trwala do godziny 5 i 
skończyła się odwrotem Rossyan, ściganych 
przez Turków. W niedzielę 9 września gan- 
takowało 12.000 Rossyan  fortyfikacyę bro- 
nioną przez Yuuns Bega; po Ż-godzinuej 
walee zostali Rossyanie odparci z wielkiemi 
stratami. W poniedzialek 10 rozpoczeła się 
znowu gwałtowna kauonada. Właściwa bitwa 
została stoczoną dopiero we wtorek 11 wrze- 
śnia, jako w dzień imienin cara. Do bitwy 
stanęło około 120.000 Rossyan i eo najwię- 
cej 50 batalionów tureckich I Od świtu 
grzmiały działa, a około południa przypuścili 
Rossyanie szturm na całej linii. Około godziny 
i z południa zajęli Rossyanie „fortyfikacyę 
grywicką a w pól godziuy później drugą for- 
tylikacyę, położoną przy drodze prowadzącej 
do Łowacza. W skutek tego powstał popłoch 
między ludnością, ale nie trwał on długo. 
Walka trwała aż do ciemnej uocy. Rezultat 
był niewiadomy. We środę 12 wrzesum 0 
świcie przypuściły 4 bataliony tureckie szturm 
do jednej fortyfikacyi, zajętej duiem a 
tem przez Rossyan. Załoga rossyjska napad- 
nięta z nienacka, pierzchła po krótkim 0- 
porze w największym nieładzie. Wieczorem 
odebrali Turcy także drugą fortyfikacyę 74- 
jeta duja poprzedujego przez Rossyan 1 ode- 


brali im 6 dział. W szeregach rosyjskieh 
powstał popłoch nie do opisania. Żołnierze 


przeskakiwali rowy, płoty i wały, aby tylko 
ratować życie. W fortyfikacyneh pozostawili 
dziada, broń ręczną i amunieye. Na całej li- 
nii cofnęli się Rossyanie w największym po- 
płochu i nieładzie: ścigała ich konnica tu- ' 
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recka. Strata Kossyan byle olbrzymią ; 


wa . i opo- 
wiadano mi, że padło 12 do 15 tysięcy R 


nierzy rossyjskich. Imieniny cara wypadły 
bardzo fatalnie... Dyspozycye Osmana “paszy. 
wydane podczas tych walk, świadezą wymo- 
wnis o jego wyższości nad wodzami rossyj- 
skimi, którzy dowodzili armią co najmniej 
trzykroć liczniejszą. 
26 września: Dzisiaj nie zaszło Mość 
wagi godnego. Kanonada była słaba ida 
miała żadnego znaczenia. Po południu zwie- 
dziłem główną kwaterę, ażeby przypatrzeć 
się działom odebranym Rossyaaom. Żelazne 
lawety są na zielono pomalowane i 
bronzu, trzy działa są w całkiem dobr 
stanie. Kilka dział zdemontowanych dobra 
wiono w fortyfikacyach. Na niektórych KODU 
były rossyjskie napisy: „St. Petersbur "| 
„Briaski* tudzież rok. w którym We el ł 
odlane. A. 
27 września: Dzisiaj mieliśmy znow 
nieszkodliwą kanonadę. Na wiadomość Z 
Rossyanie zamiarzają ze wsi bułgarskie’ Ra 2 
howicy, zabrać zboże, jęczmień, ds ch ła- 
nagromadzone tam dla nieh przęz Bale - p: 
wysłał Osman jeden pułk konuiey į Si Lol 
talionów piechoty do Ralowicy, ” Po krótkiej 
walce ustąpili Rossyanie. Turey Spro y T 
natychmiast wozy i zaczęli zwozić a W 
Plewny. Do późnej nocy trwała ta cz x H 
28 września: Liczba wozów a UET 
nych zbożem zabranem w Rahowiey =i W 
około 2000. Ale mają tam być cze wada 
czuiejsze zapasy, tak, że wywóz teso A 
z Rahowiey skończy się dopiero jutro ją 
ni Rossyanie, pozostający w a as 
Plewuie. otrzymują od Osmana bazy co r je. 
siąca jaa EA doi 
września. Dzisiaj zrobił: AW 
kę do mostu nad rzeką Wid, = POKE 
biegała pogłoska, że Rossyanie zamierza, AE 
takować nas od. strony Metropola. 7 zasa pS 
przed miastem widziałem całkiem SĄ go 
szyk bojowy wojsk nieprzyjacielskieh N: a. 
górku tatarskim przed Metropolem wią m 
kilku żołnierzy, stojących na czatach Mé, a 
no mi, że są to Wołochy. Nieprzyją ch Hia 
szykował się na obszernej równinie 5, doj 
tropolem w kształcie trójkąta. ONE w e- 
opierał się o wieś, a ramiona sięgały z 
wo i na lewo. Nie mogłem obliczyć siły pra- 
przyjaciels iej. ale niektórzy utrzy m EOKA 
stoją tam co najwięcej 4 pułki ka, Š g 
baralionów piechoty. Zdaje mi sie, że św 
cyfry niedokładne, gdyby bowiem tak DŁ 


to nie pojmuję, dlaczego Osman baszą nie 
lego oddziału 


lufy są Z 


pozbędzie się raz na zawsze 
wojsk rossyjskich, który niepokoi go ustawj- 
cznie i przerywa mu komnnikacyę z Sofią?* 


Giossyanie, Turcy i Bnigarzy). 
Pod powyższym tytułem zamieścił zna- 

ny korespondent Daily News, Archibald For- 
bes, w listopadowy m zeszycie Nineteenth Cen- 


tury dłuższy artykuł. w którym stara się 
odnialować wierny obraz tych trzech ludów, 
które poznał ua ziemi bulearskiej. Artykuł 


ten sidada się z trzech cześci; 7 pierwszej, 
o Rossyanach, wyjmujemy następujące szcze- 
góly: ~ i i 

. „»Róssyanin ma wiele pięknych przy- 
miotów, przyjemny, pełen dobrego humoru 
towarzysz, znosi cierpliwie mozoły i trudy 
wojenne. jest ludzkim i uie mówi nić 
złego o swym nieprzyjacielu. Przez cały 6Za8 
mego pobytu w Bułgaryi spotkałem się tylko 
z dwoma niegrzecznyni i grubijańskimi vfi- 
cerami. Bardzo mylą się cj, którzy mniemają, 
że Rossyanie SĄ podejrzliwi. Przeciwnie 8ZCZE- 
rosc, panująca między nimi, okazała się W 0- 
beenej wojnie wadą militarną. Przeciw SZPIe- 
gom uie zarządzono żadnych środków & ko- 
respondentom, skoro tylko otrzymali przystęp, 
pozostawiono swobodę ruchu i krytyki w ta- 
kim stopniu. jak to w historyi wojen nigdy 
nie miało miejsca. Ofieer rossyjski odznacza 
się wielką walecznością a uie lubi się chel- 
pić. Rossyjski szeregowiee jest podług mego 
„dania najlepszym  materyałem, Eo 
cierpliwie z ciężkim pakunkiem na piecach, 
a po długim marszu może natychiniust być 
posłany do boja; zadawalnia Się. jadłem, 
któregoby nie dotknął angielski pies kosza- 
rowy, do cesarza jest przywiązany dnszą 1 
ciałem, na polu walki okazuje się skorym do 
służby i bardzo walecznym. Ale potrzebuje 


kierownietwa, gdyż z braku wykształcenia w | 


danym razie nie wie, co ma robić. Zawsze 
musi ktoś za niego myśleć i rezultat tego 
myślenia zakomunikować mu w formie roz- 
kazu. Ale nawet w takim razie żolnierz ros- 
syjski jest wolnym od panieznego strachu. 
Że ściśniętem sercem patrzałem jak 30 lipen 
pod Plewna żołnierz ten nie wiedząc, „66 po- 
cząć, wolał się dać zabić, niż astąpić bez 
rozkazu, do wydania którego uie było nikogo. 
W iustynktownem przeczuciu tego, co w bi- 
twie zrobić trzeba, przewyź go żołnierz 
turecki. Ostatni jest urodzonym żołnierzem, 
tamten zaś tylko dzielnym na żołnierza wy- 
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l tresowanym wieśniakiem. Gdy Turek posu- | stępować zaczepnie, 
wając się naprzód ujrzy się wystawionym na  zniewoleni do wo 

kow potrzebuje rozkazu z właściwą b 
aby zmienić froni, lecz sam to zrobi, pod- ; 
czas gdy żołnierz rossyjski nigdy tego nie 


atak flankowy, wtedy nie 


uczyni." 


Pan Forbes wymienia trzy główne 
przyczyny, dla czego Rossyanie dotąd nie 
| zdodali osiągnąć rezultatów odpowiadających 
dzielności wojska  rossyjskiego, mianowicie: 
przekupstwo, nepotyzm i brak wszelkiego 
poczucia odpowiedzialności pomiędzy ofice- 
rami, począwszy od najwyższych aż do naj- 
niższych. „Co się tyczy przekupstwa, powiada 
. Forbes, to dreszez mnie przechodzi na 
myśl o tem, jak głęboko to złe zakorzeniło 
się, i jak zgubny wpływ wywiera na cały 
organizm wojskowy. Przekupstwo nie jest 
wcale uważane za zbrodnię, nie jest nawet 
rzeczą, którejby się trzeba wstydzić. Pan N. 
zajmujący w wojsku wysokie stanowisko po- 
siada kopalnie żelaza. Aby płody tych kopalń 
módz sprzedać La cele wojenne, musiał mi- 
mo swej wysokiej raugi uciec się do prze- 
kupstwa. Pewien wiedeński liwerant przybył 
do obozu, aby sprzedać armii znaczną ilość 
obuwia. Tam dowiedział się, że musi być 
przódy „wprowadzony;* następnie powiedzia- 
no mu, że z tym, którzy go wprowadzi, musi się 
najprzód porozumieć a w końen dowiedział 
się, że jego oferta z żądaniem 6 rubli za ka- 
żdą parę butów wtenczas dopiero może być 
przyjętą, jeżeli w swym rachunku napisze, że 
para kosztuje i rubli. Rząd rossyjski zrobił 
obrachunek z koleją rumuńską, skutkiem 
którego został tej kolei dłażnym 10 milio- 
nów rubli. Rachunek ten miał naturalnie 
nledz rewizyi ze strony rossyjskiej, ale dzię- 
ki przekupstwu, nigdy do tego nie przyjdzie. 
Prawie wszystkie zapasy żywności nagroma- 
dzene w Bukareszcie, Frateszti, Zimnicy, Si- 
stowie i innych miejscach uległy zepsneiu. 
Ponieważ liweranei za to. co odstawiają 
otrzymują zapłatę, więc jest w ich interesie. 
aby jak najwięcej zapasów się psuło, gdyż 
w takim razie dostarczają nowych. Kto o 
tym złodziejskim systemie chce się przeko- 
nać, niechaj się uda do Rumunii i przypa- 
trzy się w tamtejszych lepszych oberżach 
wielu zagadkowym Żydowskim. greckim i 
bułgarskim postaciom, które zjadają najkosz- 
towniejsze potrawy, spijają najlepszego szam- 
pana a przy swym boku mają jedną z owych 
francuskich lub ramuńskich piękności, która 
jest równie sprzedajną jak jej pan i równie 
uczciwie mu słnży jak jej pan świętej Ros- 
syi. Pewien korespondent traneuski, który 
nie miał ochoty udać się do pierwszych li- 
nij i chciał ezas wolny czem innem wypel- 
nić, pozbierał eały szereg dobrze uwierzytel- 
nionych historyj 0 oszustwach dokonanych 
w obrębie armii rossyjskiej, które po wojnie 
chce ogłosić drukiem. Jest to _ wiązanka, 
która wywoła w świecie wielkie zdumienie, 
mianowicie w tej części świata, która nie 
zna stosunków rossyjskich. Ja ze swej stro- 
ny ograniczam się na uwadze. że każdy ar- 
tykuł. którego potrzebuje armia rossyjska. po- 
dwójnie tyle kosztuje, niżby kosztował. gdy- 
by istniała rzetelna admiuistracya*, O nepo 
tyzmie panującym w wojsku rossyjskiem, je- 
szcze ostrzej się wyraża Forbes. „Zdawało się, 
jakoby przy obsadzaniu posad w wojsku, ka- 
żdego oficera. który się odznaczył dawniej, 
umyślnie od służby usuwano. Oficer rossyj- 
ski uie potrzebuje bye wcale uzdolniony m a 
wystarcza zupelnie, gdy sobie umie wyna- 
leść protekcyę. Każde koło rossyjskie, dwór, 
obóz, sztab generalny. każdy pułk, każdy 
batalion, jest ogniskiem najniegodniejszych 
intryg. Trzecia główna wada, to jest brak 
poczucia odpowiedzialności, jest w znacznej 
części następstwem tego nepotyzmu. z dru- 
giej jednak strony stoi w związku z charak- 
torem narodu rossyjskiego. Nikt n. p. nie 
poczuwa się do bezpośredniej odpowiedzial- 
ności za to. aby most był naprawiony, a tak 
most zostaje ciągle w najgorszym stanie, 
Nikt nie poczuwa się w obee siebie, w obec 
towarzyszów broni i państwa do obowiązku 
starania się o to, aby rezerwy były zawsze: 
na pogotowiu; skutkiem tego niejeden atak 
nie udaje się, ponieważ zbywa na rezerwie. 
Generał dywizyi otrzymuje n. p. rozkaz. aby 
wysłał dwa pułki do boju, ale tam dalej 
| pod drzewem zastawiono Śniadanie. (ienerał 
angielski lub niemiecki wyrzekłby się śnia- 
dania i przypiłnowałby, aby rozkaz jego zo- 
stał należycie wykonany. ale generał rossyj- 
į ski wysyla rozkaz swemu brygadyerowi, sam 
zaś z oficerami, którzy tworzą jego szłab, 
(zasiada w cienia drzewa i spokojuie zajada. 
| Jednem słowem, pominąwszy rzeczywistą 
walkę, pomiędzy olicerami rossyjskimi pa- 
i nuje dziwny dyletantyzm w rzeczach woj- 
jskowych. Nie zdają się znać zasady, Że aby 
(osiągnąć jaki rezultat. powiuien każdy. sta- 
jnąwszy ua swem miejsćcn. przyłożyć się do 
dzieła tak, jak gdyby chodziło o niego sa- 
"mego, o jego wlasny hoùor i o jego własne 
PONET 
i Scharakteryzowawszy w ten sposób 
| Rossyan przechodzi autor do Turków. „Turcy 
i pisze p. Forbes, popełnili wielkie błędy pod 
. względem militarnym. Dwa bledy są wię- 
i ksze od innych. Turey s} barbarzyńcami 
: czystej wody, nie lubią jednak przytem wy- 
le. Wbrew własnej woli 
Juy postanowili się bronić 
arbarzyńcom taktyką. Widzi 
Ua własno oczy ogromne stosy okaleczonyć 
trupów rozevjskieh. Widziałem, jak po 
skutecznych atakach rossyjskich basz 


wypadali z obozu tureckiego i z dziką rado- 
ścią w obliezu wojska regularnego dobijali 
rannych. Ale wykazując tym sposobem swe 
barbarzyństwo, usiłowali zurszem bawić się 
W cywilizacyę i odwoływali się na przepisy 
konwencyi genewskiej, przeciw której grze- 
szyli. Tym sposobem poświęcili twardą ule 
Jasną konsekwencyę nieokiełzanej barbarzyń- 


| 
| 


skiej metody, a uznali komnetencyę sądu, | 


od którego mądra polityka kazała się trzy- 
Mać z dala. Był to wielki błąd z ich strony, 
błąd, który ostatecznie niewątpliwie drożej 
przypłacą, aniżeli zuchwałe lekceważenie 

= przepisów nowoczesnego prowadzenia wolny. 
Drugi błąd popełniony przez Turków jest 
następujący: Ponieważ nie uznali za stoso- 
wne bronić przeprawy przez Dunaj, więc po- 
winni byli cały kraj, pozostawiony na łup 
nieprzyjaciela, zamienić w pustynię, tymceza- 
sem zaniechali tego nezynić. Rossyanie nie 
byliby mogli robić im z tego zarzutu, gdyż 
sami niejednokrotnie tak samo sobie postapi- 

li. Było to ze strony tureckiej błędem nie 
do darowania pozostawić nieprzyjacielowi zł- 
miast puszczy, kraj płynący mlekiem i mio- 
dem, zamieszkany przez szczerych przyjaciół 
najeźdzcy | Turcy powinni byli całą ludność 
bułgarską spędzić na południe i nie pozosta- 
wić ani snopka słomy w kraju samym. Nie 
moją jest rzeczą badać, dlaczego tego nie 
uczynili, ale cóżby można powiedzieć przeciw 
temu, gdyby Tarcy chcieli, twierdzić że ze 
względów humanitarnych oszezędzali Bułga- 
iyẹ? Powiedziałem wyżej, że Turcy są dzikimi 
barbarzyńcami, gdy zapał wojenny opanuje 
ich umysły. Ale nie wyklucza to bynajmniej 
innego przymiotu, to jest humanitarności wy- 
pływającej w części z pogardy w części zaś 
=z dobroduszności. Na podstawie własnego 
doświadczenia jestem silnie przekonany, że 
Bułgarom pod rządem tureckim nie było 
wcale źle. Wprawdzie zajmowali niższe sta- 
Rowisko, byli ucięmiężani ciężkiemi i dowol- 
nemi podatkami, wprawdzie żaden Bułgar 
nie mógł piastować najmniejszego publiczne- 
go urzędu, ale gdy się zważy, w jaki sposób 

| bułgarsey urzędnicy ustanowieni przez księ- 
cia Qzerkaskiego spełniali swe ohowiązki 
począwszy od rady miejskiej. która czempre- 

= dzej starała się wzbogacić nietylko na Ros- 
syanach ale i na własuypch ziomkach, aż do 
policyanta w Tirnowie lub Gabrowie, który 

w poczuciu swej godności wywijał kijem na 
wszystkie strony, gdy sie to zważy, to do- 
prawdy należy wątpić o tem, czy ogólny po- 
stęp Świata ucierpiał co na tem. że Bułgarzy 
nie byli przypuszczepi do udziału w adimini- 
stracyi, Nie myślę bynajiuniej twierdzić, że 
los Bułgarów pod każdym względem był do 
pozazdroszczenia, ale o ile sam się przeko- 
uałem, położenie ich było dość znośne. Nie- 

| jeden praktyczny filautrop angielski 4 przy- 
o jmnośi patrzałby na to, gdyby wielka licz- 
| ba jego ziomków zamieniła swój opłakany i 
nędzny byt na położenie wieśniaka bułgar- 

_ skiego, Tyle wiem, że rossyjski wieśniak, któ- 
_ ry jako żołnierz przekroczył Dunaj, aby 
„uwolnić* Bułgarów od „ucisku“, z zazdro- 
ścią i zdumieniem życzył sobie. aby przynaj- 
mniej w połowie miał się tak dobrze. Ale 
może kto powie: Turek jest zdobywcą i 
usadowił się w Europie jedynie na mocy 
prawa pięści. Jeśli tak, to my Angli- 
cy powinniśmy się rozstać z  Indyami, 
Kaframi, Hotentotami, Hiszpanami, którym 
wydarliśmy Gibraltar, Polska powinna się 
dnieść przeciw Rossyi, Prusom i Anstryi. 
tarzy krymscy powinni się 
przeciw Rossyi i t. d. Bułgarzy poszli za 
głosem swych wypędzonych ziomków. Ozer- 
jew, bawiąc ostatniej zimy w Anglii. opo- 
wiedział mi bliższe szczegóły o organizacji 
państwowej, rozgałęzionej w całej Bułgaryi, 
etylko na północ, ale i na południe od Bał- 
nu. Licząc na przyrzeczoną pomoc i współ- 
działanie, na które, znając ową organizacyę, 
zupełnie się spuszczał, ośmielił się z pomi- 
nięciem ściśle militarnych względów, skoro 
tylko Serbia wypowiedziała wojię, przekro- 
czyć granicę i posunąć się do  Bułgaryi. 
Wiemy jak słabem i częściowem było po- 
wstanie, w każdym jednak razie do powsta. 
nia przyszło. Turcy zaś mieli wtedy roboty 
po same uszy. Czarnogóra i Hercegowina 
e mało im narobiły kłopotu. Serbia wszyst- 
mi siłami gotowała się do wojny. Barba- 
iec został wyzwany do boju, krew w nim 
piała. Zaden ucywilizowany człowiek „nie 
chce bronić Turków, którzy się dopuścih 
edy okropnych gwałtów. Ale okrucieństwa 
teckie ograniczyły się tylko do punktów, 
których powstan e wybuchło Może Turcy 
e wiedzieli nie o współwinie Bułgarów, 
eszkających na półnoe od Bałkanu. może 
chcieli tego wiedzieć, a może też Die 
przywiązywali do tego wagi. gdyż całe przed- 
zięcie spełzło na niczem. Bądź co bądź, 
e wszystkich mych pdróżach od Łoma aż 
lo Widn. od Dunaju aż do Bałkanu, nie 
aiem ani jednego człowieka, któryby 
oć coś neierpiał z powodu zajść zeszłoro- 
eznych. (Gdy Rossyanie przeprawili się ua 
prawy brzeg Dunaju, żołnierze tureccy opu- 
Sistowę, nie oderwawszy ani kawałka 
ewia z domu bułgarskiego. Mieszkańey tu- 
ecy już poprzednio ustąpili również z naj- 
większym spokojem. Rozproszeni żołnierze 


ti 
I 


zbnutować- 


turocey, przechodząc przez wsie bułgarskie. 
nie zabrali ani jeduej gęsi, nie zare- 
(kwirowali ani jednego jaja. Armia ture- 
eka znajdowała się przez długi czas pod 
! Biela i odeszła wreszcie z tylnią strażą 4ł0- 
(żoną z wojsk nieregularnych, a ikt Z Man 
| szkańców miast nie doznał najmniejszej przy- 
| krości. Podczas rałego odwrotu Turków z nad 
Jantry nad Łom, Bułgarowie nie zgoła nie 
| neierpieli ze strony Turków. Jsk się Bałga- 
rzy za tę pobłażliwość odwdzięczyli, o tem 
pomowimy później. Gdy Ressyanie ściągnęli 
swe siły na mniejsze *erytoryum, a Turcy 
obsadzili opuszczoze przez nich okolice, wte- 
dy pobłażliwość ta ustała. Barbarzyńcy nie 
umieją z chrześcijańskiem poddaniem s'ę, z 
flegma ucywilizowanego człowieka patrzeć na 
to, jak ich domy zostały zbrodniczo zniszczo- 


ne, zapasy rozkradzione i sprzedane, a ogród- | 


którzy w niewytłómaczouy sposób pozostali 
we wsiach zdala od opieki rossyjskiej. byli 
tymi zbrodniarzami. Wiedzą, że ludzie ei z ra- 
i dością powitali nieprzyjaciół Turków. służyli 
lim za przewo. ników, szpiegów i sprzedawa- 
li im zapasy nagromadzone przez 
Wiedzą, że oni to w lipcu ścigali uciekają- 
cych nieszczęśliwych mieszkańców wsi ture- 
ckieh i bez litości mordowali, skoro im tylko 
to nehodziło bezkarnie. Wtedy Turek doby- 
wa ostrego miecza swego barbaryzmu, dopu- 
szcza się okrucieństw, mści się.* 


r spustoszone, Wiedzą oni, że owi nędznicy, 
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— W pulłnach galicyjskich 
mianowani dalej porucznikami  podporucznicy : 
Adolf Settelle Blumenburg przy pułku pie- 
choty nr. 18; Franciszek Starostik przy 
pułku piechoty nr. 15; Antoni Se haed] przy 
pulku piechoty nr. 41: Juliusz Schulz przy 
pułku piechoty nr. 80; Franciszek Doleżel 
11; Izaak Jacobsohn 


vratil przy pułku piechoty nr. 65; Stam- 
sław Tins przy pułku piechoty nr. 45; Je- 
liusz Hoffmann przy pułku piechoty nr. 9; 
Józef Hesse przy pułku piechoty nr. 58; 
Wiktor Schmidt przy pułku piechoty nr. 40; 
Wilhelm Grudziński przy pułku piechoty 
nr. 56; Wilhelm Metz przy puiku piechoty 
nr. 30; Karol Gerbert Hornau przy pułku 


Franciszek Szulakiewiez przy pułku pie- 
choty nr. 4b i Antoni Brason przy pułku pie- 
choty nr. 80. yg 

Podporucznikami mianowani kadeci (za- 
stępcy oficerscy): Piotr Ptaczek przy putku 
piechoty nr. 9; Alfred Sehwertfihrer 
przy pułku piechoty nr. 24; Bernard Biiiow 
przy pułku piechoty nr. 10; Wacław Krzy- 
wonos przy pułku piechoty nr. 40; Franci- 
szk Osadek przy pułku piechoty nr. 41; 
Piotr Romanowski przy pułku piechoty nr. 
12; Oskar Preschel przy pułku piechoty 
nr. 56; Rudolf Rampacher przy pułku 
piechoty nr. 5%, Wilhelm Dębicki przy 
| pułku piechoty nr. 55; Adolf Scehantz przy 
| pułku piechoty nr. 5%, Stefan Depetris z 
pułku piechoty br. 12, przy pułku piechoty nr. 
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77; Ludwik Zascehkoda z pułku piechoty 
nr. 12, przy pułku piechoty nr. 77; Włady- 


sław Rutkowski przy pułku piechoty nr. 
24. Gustaw Biedermann zpułku piechoty 
nr. 61 przy pułku piechoty nr. 80; Józef W ła- 
dyka przy pułku piechoty nr. 13; Romuald 
Prochaska przy pułku piechoty nr. 44: 
Stefan Zukanowiez przy pułkn piechoty 
nr. 77; Karol Pawlas przy pułku piechoty 
nr. 40; Franciszek Salibil z pułku piechoty 
nr. 48, przy pułku piechoty nr. 50; Albert 
Scala przy pułku piechoty nr. 96; Karol Ka- 
gtelitz z pułku piechoty nr. 48, przy pułku 
piechoty nr. 55; Jan Osala przy pułku pie- 
choty ur. 56; Antoni Hussakowski przy 
przy pułkn piechoty nr. 77 i Roman Albi- 
nowski przy pułku piechoty nr. 77; Karol 
Lassnig i Józef Pomykaczek przy pułku 
piechoty nr. 80; Gustaw Wittich przy pułku 
piechoty nr. 24; Stanisław Wasilewski przy 
pułku piechoty nr. 55; Mikołaj Boroewiez z 
pułku piechoty nr. 70, przy pułku piechoty nr. 
30; Zdzisław Smidowicz przy pułku piecho- 
ty ur. 13; Zygmunt Huppert przy pułku 
piechoty nr. 56: Józef Góbel z pułku piceho- 
ty nr. 40, przy pułku piechoty nr. 36: Leon 
Scherer przy pułku piechoty nr. 80 ; Ernest 
Remde przy pułku piechoty nr. 41 ; Tadeusz 
Wild przy pułka piechoty nr. 80; Andrzej 
Bajorek przy pułku piechoty numer 20 
i Karol Lawner przy pułku piechoty 0u- 
mer 56. 

W oddziałach strzeleckich kapitan dru- 
giej klasy Henryk Fitz mianowany kapita- 
nem pierwszej klasy przy batalionie nr. 30. 
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— W tcatrze dziś „Foskari*, opera. 
historyczna w 4 aktach, muzyka J. Verdi'ego. 
Niepraktykowamej jeszcze we 
Lwowie kradzieży dokonano tej niedzieli na tu- | 
tejszym dworcu kolei brodzkiej. Józef D., ka- | 
syer z Podwołoczysk, przybywszy porannym po- 
ciągiem o godzinie 3 w nocy do Lwowa, wy- 
siadł z wagodu i oddał swój podróżny kuferek | 
pesługaczowi do zaniesienia na dorożkę. Nim 
p. D. wyszedł z peronu, wsiadł jakiś nieznajo- 
my mężczyzna do dorożki, na której złożono 
kuferek, i kazał się odwieźć na ulicę Halieka. 
Dorożkarz sądząc. że wiezie właściciela kuferka, 
stanął na ulicy Halickiej, lecz gość w dorożce, 
namyśliwszy się chwilkę, kazał się odwieść na 
ulicę Ziełoną. Niedaleko rogatki na Zielonem 
wysiadł niewiadomy dotychczas oszust z doroż- 
ki, zapłacił za jazdę dorożkarzowi i znikł z ku 
ferkiem w ręku w bocznej uliczce. W kuferku 


znajdowały się między innemi rzeczami dwa 


czarne surduty nowe. czarna kamizelka i ko- 
szulą webowa znaczona literami J. D. Złodzieja 
opisują jako mężezyznę młodego, bruneta, Śre- 


'dniego wzrostu; ubrany był w lekki jasny sur- 


Turków. : 


| 
| 


| 
i 


dut i czarny filcowy kapelusz. 


* Zgubione piemiądze. P. Domi- 
nik Rusieeki, uczeń szkoły agronomicznej, zgu- 
bil w nocy na dniu 1 b. m. idąc ze Lwowa 
do Dublan. pugilares z czerwonej skóry, w któ- 
rym się znajdowały cztery banknoty po 50 zł. 
i dwa kwity Towarzystwa tatrzańskiego. Rze- 
telny znalazca zechce zwrócić zgubę ubogiemu 


=m UGZNiowi po zatrzymaniu sobie 50 zł. jako na- 
| grody. 


* Zgubiome przedwczoraj w rynku 


złoty kólczyk, kształtu okrągłego, z koralem we 


=== | środku i trzema koralowemi wisiorkami. 
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Jan Hlubek | — mianowicie chórom męskim — profesora kon- 
an Feldmann | Serwatoryum warszawskiego, dra Władysława 
Paweł Csala j] Zeleńskiego, zalecono zaś do wykonania siłami | 
tinger i Towarzystwa w kościele modlitwę na chór mię- | 

, 


przy pułku piechoty nr. 

przy pułku piechoty nr. 56; 

przy pułku piechoty nr. 58; J 

przy pułku piechoty nr. 15: 

przy pułku piechoty ur.55; Jan Schnat 

przy pułku piechoty ur. 15, Karol Rautschek 
przy pułku piechoty nr. 55; Piotr Wukowicz 
przy pułku piechoty nr. 40; EKranciszek Na- į 


| 
| 


| 
| 
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Rze- 


telny ođdawca otrzyma stosowną nagrodę w 


. | handlu p. Kleina, w rynku. 


— Na konkursie muzy czmy m 
w Krakowie, rozpisanym przez tamtejsze Towa- 
rzystwo muzyczne, z ośmiu nadesłanych utwo- 
rów trzy premiowano lub odznaczono po odby- 
tej dnia 2 b. m. próbie w obecności sędziów. 
Nagrodę pierwszą i drugą przyznano utworom 


m O 


szany, której antorem jest p. Jan Qzubski, na- 
uczyciel muzyki w seminaryum nauezycielskiem 
we Lwowie. i 


— «b ostatnich chwilach gone. | 
rała Wrangla opowiadają dzienniki berlińskie: | 
Sędziwy generał, którego siły były juź bardzo | 
małe, dnia 1 b. m. wieczorem zakończył życie | 
w przystępie kaszln. Cała walka ze śmiercią 
nie trwała jak kilka miant. Milionowy majątek ? 
generała odziedziczy jedyny wnuk jego, 30-letni 
Gustaw, kamerjunker i sekretarz legacyi Jn- 


piechoty nr. 18; Gustaw Kernreich przyj hych krewnych hr, Wrangel nie ER. | 

pułku piechoty nr. 55; Kamil Rebenstei- | Starszy syn jego zastrzelił się w r. 1844 a | 
ger Blankenfeld przy pułku piechoty nr. 56; | młodszy sparaliżowany umarł przed 12 laty. 

dr. | 

| 

| 
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— Znakomity areheolog 
Schlieman, odkrywca zabytków Ilionu i grobo- 
wców Atrydów, otrzymał honorowe obywatel- | 
stwo amerykańskie 

— Žona siawmego astronoma, | 
zmarłego niedawno DLeverriera, „w tych dniach 
zakończyła Życie w Paryżu. Pani Leverriera | 
cierpiała na chroniezny ból gardła, ale żal po 
stracie męża przyspieszył śmierć jej. 

— Na drodze żelazmej Sue-! 
skiej, poprzerywanej huraganem i powodzią | 
w zeszłym tygodniu, ruch został już znowu 
przywrócony. 

— Świetny meteor widziano w 
nocy na 8 b. m. w okolicach Oelowca. Meteor 
szerzył przez chwilę światło prawie dzienne i 
znikł wśród formalnego deszczu iskier. 


— Fryehimy pojawiły się ostatniemi 
czasy w wielu wypadkach w Lipsku. Spraw- 
dzono, że znajdowały się w kiszkach, Sprowa- 
dzonych przez lipskie towarzystwo gospodyń z 
Brunświku 

— Bprawców morderstwa po- 
pełnionego na kupeu Pusinellim przed trzema 
tygodniami w Droznie, już tak jakby wyśle- 
dzono, ponieważ ujęto tray osoby, przeciwko 
którym przemawiają wszelkie poszlaki tej zbrodni. 


Wielkie wrażenie sprawiła 
w wiedeńskich kołach finansowych depesza te- 
legraficzna Tremdenbl. z Raab, iż tamtejszy 
trybuna! karny zarządził uwięzienie Henryka 
Austerlitz, bylego dyrektora generalnego austr. 
Towarzystwa fabrykacyi olejów, z powodu po- 
szlak oszustwa, 

— Niedźwiedzie są obecnie plagą 
Tyrolu i Szwajcaryi, ponieważ niezwykłe o tej 
porze zimno w tamtych okolicach (do —6°) 
powypłaszało je zæ łupem a kniei na pola. 

— Pożar dnia 24 października spu- 
stoszył prawie do szezętu wieś Ponacz w ziemi 
Spiskiej. Przy gwałtownym wichrze i zupełnym 
prawie braku wody płomienie ogarnęły wnet 
150 domów mieszkalnych i 100 budynków go- 
spodarskich. Przez trzy dni srożyła się pożoga, 
trawiąc powoli cały plon nieszczęśliwych gospo- 
darzy, W płomieniach zginęły dwie osoby, a 
232 rodzin pozostało bez dachu i chleba. 

po W huraganie, który niedawno 
spustoszył posiadłość holenderską na wodach 


nadeszły ostatnią pocztą zaałlantycką bliższe 
szczegóły. W dniu 22 września z wieczora 


' groźne chmury wysuwać się zaczęły nad wido- 


krąg; powitano je nawet z radością, ponieważ 
deszcz był bardzo pożądany. O niebezpieczeń- 
stwie nikt nie myślał. Nagle wiatr zmienił 


kierunek i spotęgował się do siły orkanu. Zra- 


zu ofiarą jego padały tylko kominy i mury, ale 
wkrótce — około północy — huragan rozszalał 
się z taką gwałtownością, że aomy drżały w 
posadach. a okręty w przystaniach porwane zosta- 
ły z kotwice. Najwięcej ucierpiało piękne przed- 
mieście Pietermadi, które przez kilka godzin 
było zalane od piętrzących się gigantycznie bał- 
wanów morskich. Po ustąpieniu morza przed- 
stawiało widok przerażający. Południowa część 
jego była w gruzach; niektóre domy znikły 
całkiem, z innych pozostawały tylko szezątki. 
Ludność wśród największego niebezpieczeństwa 
schroniła się w czas jeszcze na pobliskie wzgó- 
rze, Altena, mimo to jednak około 20 osób u- 
traciło życie na tem przedmieściu. Wiele bu- 
dynków obalił wicher lub bałwany morskie 
także w okolicznych plantacyach. 

— Cholera w Chinach. Według 
ostatnich Wiadomości z Chin cholera, która 
przez dwa miesiące gwaltownie grasowała w 
mieście Amoy, nagle zupełnie ustała. Ludność 
chińska przypisuje to cudowne prawie ustąpie- 
nie epidemii wpływom pewnego swego bożka, 
którego posąg wypożyczane od sąsiedniego mia- 
sta Foochow, ażeby wśród tłumnych pochodów 
obnieść go po ulicach zapowietrzonej Amoy. W 
Chinach, równie jak w Japonii, jest to w zwy- 
czaju, iż bożki bywają wypożyczane, podróżują 
z miasta do miasta, rozumie się pod warun- 
kiem, Że ta ich wycieczka zostanie hojnie wy- 
nagrodzoną przez stronę interesowaną. Bożek na 
wstępie wspomniony, przywieziony ' został do 
Amoy na  parostatku pod c mą strażą 
licznego orszaku doktorów i kapł-nów chiń- 
skich. W pochodach na cześć jego! wyprawia- 
nych oprócz ludności miasta brali udział wszy- 
scy przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych w pełnej gali. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Z pobożnych ofiar, zbieranych na ementa- 
rzu w dnie zaduszne, wpłynęła do kasy Sto- 
warzyszenia Sw. Józefa z Arymatei kwota 165 
zł. w. a. Za chętną ofiarność szanownej Pu- 
bliezności składa dyrekcya tego Stowarzyszenia 
niniejszem najserdeczniejszą podziękę, jakoteż 1 


szanownym osobom, które się składką zajęły. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 6 listopada. 


Oprócz stereotypowego zapewnienia, że 
zupełne osaczenie Plewuy jest faktem doko- 
nanym, nie ma dziś z europejskiego teatru 
wojny żadnej wiadomości. Na drodze do So- 


| fii podjazdy rossyjskie wysuuęły się aż po za 


Jabłonicę, o siedm godzin drogi od Orhanie. 
Znaczne siły rossyjskie koncentrują się na 
lewo od drogi sofijskiej w trójkącie między 
Jabłonieą, lsworem tureckim i Tetewen, 
kędy prowadzi drogą przez estropolskie Bał- 
kany na Slaticę do Sofii. Zajęcie Totewenu 
ma z tego powodu dość wielkie znaczenie. 
Jeżeliby Rossyanom udało się przerzucić sil- 
niejszy oddział do Slątiey, nietylko zagro- 
ziliby tyłom pozycyi tureckiej w Orhanie, 
ale równocześnie zmusiliby także do zmiany 
frontu korpns turecki stojący w Szybee. Po- 
siadanie wąwozu teteweńskiego nie zapewnia 
jeszeze wprawdzie przeprawy przez Bałkan 
w tym punkcie, gdyż po przebyciu tego wą- 
wozu trzeba jeszcze forsować drugi zwany 
Szetiplas, dotychezas obsadzony przez Tur- 
ków. Jeżeli jednak obrona Szetiplasu prowa- 
dzoną będzie tak niedbale i lekkomyślnie, 
jak wszystkich innych wąwozów bałkańskich, 
to lada dzień należy oczekiwać bitletynu o 


zajęciu Slaticy. 3 


Daily Telegraph z dnia 3 b. m. donosi, 
że na drodze do Orhania bój trwa ciągle. 
Szefket basza zajmuje dobrą pozycyę na Ka- 
radżadaghu (pod Orhanie) skąd odparł już (?) 
atak rossyjski, zadawszy Rossyanom wielkie 
straty. Po otrzymaniu oczekiwanych posiłków 
zamierza Bzefket basza rozpocząć na nowo 
kroki zaczepne, 


Według doniesień z Kiistendże posuwa 
się ku Sylistryi część korpusu gen. Zimmer- 
mana w sile 15.000 ludzi. Główna kwatera 
tego korpusu znajduje się jednak zawsze je- 
szcze w Medżidźe. 


Iyfiski korespondent Presse pudaje w 
depeszy z | b. m. niekróre nowe szczegóły 
o ostatnich wypadkach na azyatyckiej wido- 
wni wojny. Depeszę tę powtarzamy. „Ope- 


Polinezyi, zachodnio-indyjską wyspę Curacao, | racyami tureckiemi, mówi korespondent, kie- 


p" == 


rował attaché angielski generał Kemball. 
Katastrofa z 15 z. m. była nie tyle krwawą 
walką, ile zupełnem rozwinięciem (Aufrollung) 
: oSaczeniem pozycyj tureckich. Genera? Hei- 
man je.t duszą operacyj rossyjskich. Talent 
strategiczny Mukbiara jest bardzo problema- 
tyczny, natomiast jednak wszyscy, którzy 
brali udział w bitwie ¿hwala jego osobistą 
odwagę. Straty tureckie w zabitych. rannych 
1 jetcach wynosiły prze-zło 15.000 ludzi. 

ajwięcej ucierpiały jeszeze przed bitwą na 
Aladżadaghu, artylerya i kawalerya turecku 
Na wszystkich pozycyach brakło koniom pa 
szy i wody. 

We wszystkich większych miejscowo- 
ściach, zajętych po bitwie, znajdowali Ros- 
syanie drobne załogi z dostatecznemi zapa- 
sami żywności, mianowicie ryżu, którego ka. 
żdy oddział musiał sobie na własną rękę do- 
starezać w drodze rekwizycyi. Uwagi godnem 
jest, | Oka część łupów, zdobytych 
przez Rossyan, nosi n bi abry 
SERE sa SIĘ 

Armia 


rossyjska 
a Dewe JSK 


Bojun wynosić 
się kolumn Łazarewa, 
hańskiej, 80.000 dosk 


między Hassankaleh 
będzie, po połączeniu 
Tergussukowa I arda- 
onałego wojska; prze- 


i jeżeli załoga ma siły dostate- 
eeng do obsadzenia wszystkich tn i ob- 
i m h dział. których jest 

0 - Daleko podobniejsz jest upa- 
dek Erzerum, OSIE nie. nadaja 


jeżeli posiłki ni adel 
w porę.* : e e nadejdą 


= A 


(, Z Lonsiyuu donoszą do Presse 3 b m 
„Generał Ar hibald Kembali, tant 
wojskowy + gielski przy armii Mukhtara 
baszy. zwie zał 4 dwoma adjutantami for- 
tyfikacye tw erdzy Erzerum i jej zasoby. 
i mial podług nadesłanej tu wiadomości. 
objawić zdanie, że twierdza ta długo bronić 
Się nie może. 


reprezentant 


z ZZO 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiejszy Journal Officiel ma przynieść 
listę nowego gabinetu francuskiego, 
którego skład ma być następujący: Pouyer- 
(Quertier, minister-prezydent i minister fi- 
nansów ; W elche, dotyciezasowy prefekt 
departamentu Nord, minister spraw WeWIiĘ- 
trznych; Wallon, (według innej wersyi che- 
mik J, B, Dumas), minister oświaty, hr. 
Daru (według innej wersyi hr. Voguć) 
minister spraw zagranicznych; senator Del- 
So], minister sprawiedliwości; senator Mont- 
golfier, minister robót publicznych; GIó- 
ment, minister handlu. Z dawnego gabine- 
tu pozostaną w urzędzie minister wojny, 
generał Berthaut i minister marynarki. 
admirał Gicquel des Touch es. 

Książę Decazes ma zostać ambasado- 
rem w Berhnie. na miejsce wicehrabiego 
Gontant de Liron, który zastąpi hr. Vogue 
na posadzie ambasadora w Wiedniu. 

„Gabinet ten, noszący wyraźnie cechę 
przejściową, nie mieści w sobie ani jednego 
zdeklarowanego republikanina, .lecz składa 
ię z członków prawicy i prawego 


z W | | —0ADWB 
Byl kapit plucya Kersu nią p ts TELECRAMY GAZETY LWÓW SKIEJ 


5 


rady generalucj w departamencie Eu Be, 
spowodowanym głównie przez p. Janvievr 
de la Motte. Gdy ten ostatni w r 1872 
miał słynny proces w Rouen. Pouver- 
Quertier świadectwem swem nadał pro- 
z korzystny dla oskarżonego obrót, 


cesowi PSIA 
posiadający w dep. 


Janvier de la Motte. ud 
Eure wielkie wpływy. popierał tam obecnie 
przy wyborach do Rady geueralvej kandy- 
datrrę " popapartysty Fouqusta przeciw 
ks Broglle mu Z tego powodu ks, 
Broglie wszedł w porozumienie z p. 
jA uy er-Quertier, przyjacielem pana 
dem joy de la Motte. 


ppn — 


że według 


A esse donosi. 
Neue free Pr EN 
książę 


HE. jegającej w Londynie. 
HEAR Ra udać się ma wkrótce do 
Górnego Studia W odwiedziny do swego le- 

; Odwiedziny te łączą z usiłowa- 
nemi lorda Derby'ego. 


ŠCia, cara. 
. P f d ać J 
Także GE] T a s, poseł angielski w Pe- 
terabwść wybiera się do Górnego Studna. 


Wiedeń, 5 listopada, Pol. Cor. 
Według depeszy z Konstanty- 
4 b. m. toczą się od dłuż- 

czasu rokowania między kilku 
a a (AMI i Porta z jednej a Ros- 
iej strony, rokowania ma- 


donosi: 
nopola Z 


sya z drug 
jace na celu 
ujść S 


że według depesz z. głównej kwatery 
ks. Karola w Poradinie osaczenie 
Plewny jest zupełne. 

Paryż. 6 listopada. Dotąd zna- 
st tylko rezultat wyborów de- 
talnych w okręgach 
Republikanie zyskali kilka 


ny je 
partamen 
miejskich. 
krzeseł. 
Paryż, 5 listopada. Republikań- 
skie dzienniki donoszą, że republi- 
kanie uzyskali60 nowych krze- 
seł w radach generalnych. Nie- 
wiadomo, w iłu radach generalnych 
rezultat ten 
głosów. 


może zmienić stosunek 

Petersburg, 5 listopada. U- 
rzędowy biuletyn z Wisinkoei donosi 
4 b. m: Pod Hassankaleh wzięto 
do niewoli jednego baszę i około 
120 żołnierzy. Następnego dnia po- 
grzebaliśmy 500 trupów tureckich. 
Zdobyliśmy wiele karabinów i amuni- 
cyl. Kars jest ściśle blokowany. 
Dziś rozpoczęto stawiać baterye oble- 
żnicze naprzeciw fortu południowo- 
wschodniego. 


zneutralizowanie k 
uliny jeszcze w ciągu wojny. | “7% 
Pol. Cor. donoszą z Bukaresztu, 


stał Kornel Ujejski 


jednogłośnie 
przez 20 głosujących. 


j 


” 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
2 duia 5 listopada 187%, godz. 7 rano. 


Barometr 740 3% tam. Psychrometr suchy 3900. 


Wiedeń. 6 listopada. (Tel. pr.) | Pspekrometr wligotny 34°C.  Prężność pary 56mm. 


Termin zwołania delegacyj jeszcze 


niewiadomy, i zawisł od biegu uchwał | 9% * 


Według Nowej Presse szanse ro- 


kowań z Niemcami o traktat eło-| 


wo-handlowy są małe. 


i nieprzyzwoity ton, w jakim niektóre 
dzienniki rossyjskie wyrażają 
się o Austryi. 

* Temuż dziennikowi donoszą z Bu- 
karesztu, że obeeny plan działań ros- 
syjskich przeciw Plewnie wypra- 
cowany został przez marszałka 
Moltkego. Celem tego planu jest 
zgotować Plewnie los Metzu. (Za- 
chodzi pytanie, czy Osman basza ode- 
grać zechce rolę Bazaine'a, Prz. R.) 

Tagblatt zapowiada kategorycznie, 
że Serbia wkrótce rozpocznie kroki 
wojenne przeciw Turcyi. Korpus 
serbski posunąć się ma na Nisz ku 
Sofii, zkąd poda rękę Rossyanom. 


spiigoć 227/, Zachmurzenie 8. Wiatr SWI. 
Opad w num. z ostatnich 24 godzin. 
yYemperatura powietrza--3 LR. 
Barometr idzie w górę. 
z dnia b listopada 1877 o godz. 7 rano. 
Barometr 74035 mm, Psychrometr suchy 1190. 


| Psychrometr wilgotny 0290. Prężność pary 47mm. 
Fremdenblatt gani ostro zuchwały | 


Wilgoć 94'/o. Zachmurzenie 5. Wiatr SKI. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza W9°R. 
Barometr idzie w górę. 
o zz rza a 
Przyjeęchanii da Lirarwa 


dnia 6 listopada 1877. 
Hotel Angietski, 
Pp. R. Ciszka z Pilzna. W. Hermann z 
Żukowa. M. Krysko z Popiela. 
Hotel Georqa'a. 
Pp. Dr. M. Łękawski z Kołomyi. L. Karg 
Z Wiednia” * I. Rothstein z Torunia. Englert z 
Warszawy. W. Borst z Paryża. 
"Hotel Langa. 
Pp. Schiebl z Wiednia. J. Wereszczyński 
z Młumacza. J. Bartak z Wiednia. K. Kamini- 
czek z Berna. H. Hermańsky z Berna. I. Tobek 
Mania. 
A Hotel Krakowski. 
Pp. L. Dzierżanowski z Wojciechowice. A, 


Rzym, 6 listopada. Papież za- | Drobnia z Wiednia. 


chorował lekko. 


TE oustantyknopel, 5 listopada. 
Agence Havas donosi, że nie nadeszły 
żadne wiadomości ważniejsze z pola 
walki. Niepogoda nadzwyczaj przy- 


Mukhtar basza reorganizuje ar- 
mię pod Krzerum. 

Mehemet Ali basza Ściąga woj- 
ska do Sofii. Å ; 
Tureckie dzienniki donosza. że 
generał Gurko umarł z ran odnie- 
sionych w ostatnich potyczkach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 5 listopada (577, godz. 2 
16 min. Losy kredytowe 161:50, Weg, akcya 
kredyt 193-—, Akcye anglo-uustr. 98:—, 
Akcye banku Union 68:—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 24650, Akcye kolei północnej 
191:75, Akcye kolei południowej 78:76. Akcye 
kolei Alföld 116-25, Akeye kolei Elżbiety 
165: —. Akcye kolci Irwow-Czeratow. 121-25, 
Í odniej ELI —, 


reye kolei weg. póľnocuo-wseh 2 
Akcye kolei węg. pólnocu Akcjo ABA 


Akcje kolei Rudolfa 11I8—, ACY reto- 
Albrechta ——, Węg. oblig. paist hif ; s 
cie 75:25, Galie. oblig. indemn. 8599, 14057 
z r. 1864 135:75, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 106-50, Akcye banku obrotowego vo > 
14-50, Akcye bolei weg-galie. 
Akcye kolei państwowej SEC" 
Akcye banku związkowego 7150. Rube’ r 
pierowy IB Węgierskie losy 19:25, Marka 
niem. 58.35. Usposobienie ciele. 

`. . Wiedeń, dnia - 
dzina ł0 min. 50. Akcye kredytowe = 
Anglo-A ustr. 92-—., MiousbanE => 
ołudniowa 70—— 


Losy tureckie 


99-50, 


6 listopad d A 


A) 


D- 


lej Karola Ludwika 246:—, 


udjechali ze Lwowa, 

Pp. A. br. Heydel do Romaszówki. J. br. 
Konopka do Dyamentu. J. Jaruntowski do Za- 
łanowa. B. Skarzyński do Warszawy. W. Szy- 
manowski do Błondowy. | Szeliski do Cho- 
daczkowa. 


z 


pz A A Z ZEŚ 
Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa, 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 380 rano (pociąg pa 
spieszny); 0 godzinie 9 m. 25 wieczór (posiąg osu- 
Lowy); v godz. 10 min. 35 przed południem (pu- 
ciag mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 35 wieczór (pociąg pospieszuy);] o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 48 po południu (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (ut dworzec w Fodzaiackij 0 go 

minut 54 rano (pociąg osobowy): o go- 

a 3 min. 8 po południu pociąg mieszany): 

| Stanislawowa: (na Stryj): o godzinie 

| [pociag uv. 2); 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 56 wieczor (po 
ciag pospieszny), o godzinie 8 minut 40 rana (pa- 
ciag mięszaiy); o godzinie 2 minutat po południu 
(pociąg mięszany). 


dzinie 3 


[AJ 


8 win. 36 


Odetodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciag pospieszny); o godz. 4 min. 40 runo (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minnt 45 po południu tpo- 
ciąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (4 głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (poeiąg osobowy); o godz. 1] minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

üo Podwałuczysk: (z Podzamcza): o godz. £L minut 
4 wieczór (pociag osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany). 

Do Stanisławowi: (na Stryj): o godzinia 6 minut 35 
rano (pociag vr. 1); 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min, 25 rano (pociąg po- 


i centrum nane ż "sty zastawne AE = z ! 
z silnym odcieniem bonapartyzmu. 'To też 5 Rubel OZ =— Gal., listy 505 Gul. spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
Gambetta ciska nań w République Fran. a AE A. h LE | a 1860 'Nao- mieszany); o godzinie 12 nin. 80 z południa (po- 
pioruny, sa ; i tstykainy —.—, Losy zT. SR ciąg mieszany). 

Temps tłómaczy niespodziana kombi- Rohatyn, 5 listopada, Poslem KORAN 51. Usposobienie sum Pory niniejszego rozkladu jazdy odnoszą się do po 
nację Pouyer - Quertier - W cehe do Rady państwa Z większych posia- oaa en a PW ekt luńntkr posztoñskiego, godz. 12 w Peszcie odpowlada 
upadkiem ks. Broglie przy wyborach do dłości Rohatyn - Bóbrka, wybrany zo- r tiie mianya O OO nodz, 12 m, 20 we Lwowie. 

|" e waw d , I ZZ zk MAĆ, . — ee e e ÓWO m ar ATA PY 
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Cennik Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. | RT EMW ze Gda ky = Ra > siej. | Kal. Rar, Ponika po a00 i 25 J2l075| Losy mlask Krakowa 2. 1425 1475 
Ba. > ś pazdzi ernika 1074. uwow. Csern, kolei pa 200 at. w.a. war, RA In Dovo a EE SE wa Ae JRR= JN9R 
Lwów, dnia 5 listopada 1877. WARE Pats d WA. vlaag. tądają. | fow. kot, żel. państ. po 200 zł. m k EA 2 puk a a È 0.50 zł. w. u. 2 a, 

NE Jed i me Państwa w banknat: j É 4 i A. kol. państw. 200 zł. w. a. 78. Uwe s S Y ld. A © AGE ko” 
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(4073 2—3) ©gloszemie konkursu. 


L. 8280iR. P. Dla przeprowadzenia 
czynności szacowania upraw  ekonomieznych 
i lasów w myśl ustawy z dnia 24 maja 1569 
6 wregulowaniu podatku gruntowego W 0- 
| krogu lwowskiej e. k. komisyi krajowej po- 
datku gruntowego. ogłusza się niniejszem 
konkurs na jedną posadę relerenia ekonomi- 
cznego. tudzież jedną posadę referenta laso- 
Wego z diurną 3 zł. z prawem posunięcia 
Sie z czasem na diurny 8 15 zł. w. a. 
Ubiegający się o jedną z rzeczonych 
posad winni wnieść podania swoje wdasuorę- 
cznie pisane i należycie uiarkowane w prze- 
ciągu 4 tygodni, licząc od dnia pierwszego 
© ngłoszenia konkursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej” ua ręce dotyczącego starosty do 
Prezydyum c. k. komisyi krajowej podatku 
gruutowego we Lwowie i do podania dela- 
łączyć świadectwa legalue ndowodniające o- 
bywatelstwo austryackie, wiek, stan, nauki 
odbyte i fachowe wykształcenie, zachowanie 
się i zdrowie fizycziie. jakoteż dotychczasowa 
Službe lub zatrudnienie, oraz że władają ję- 
zykami krajowemi. 
Lwów dni» 30 października 1577. 
2—3) fdlotwieszczemie. 
| L. 4320. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje d. wiadomości, że w skutek u- 
chwały c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
Jako wekslowego z dnia 25 czerwca 1877 l. 
5620 przymusowa sprzedaż zastawnie opisa- 
nej i oszacowane) połowy chaty, chlewka. 
połowy sadu, ogroda warzywiego, pół morga 
zagtinienka, pół morga pola ornego, z grun- 
tu pod l d. 131 w Dubszcza ciata tabular- 
lego nie stanowiavej nieobjętej imasy egze- 
kuta Ilka Takoja, przez knratora adwokata 
dra Mijakowskiego w Złoczowie zastąpionej 
ua rzecz prowadzącego cszekucyę Dawida 
Vogelmana na zaspokojenie wywalezonej wie- 
rzytelności wekslowej 105 zł. w.a. z6°/ od- 
setkami od dnia 3 maja 1876 liczyć się ma- 
jJęcemi i przyzuanemi kosztami sądowemi 6 
Poe, 5 zł 87 ct 3 zl 56 ct. 3 zł. 
S7 ct. ð zł. 91 et. 4 zł. © ct. po strąceniu 


(6062 


4 
| uiszezonej na ten dlug kwoty 14 zł. w. a. 
w terminach: 
w dbiu 12 listopada 1877 
w duiu 12 grudnia 1877 
w dniu ]0 stycznia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed  połu- 
dniem w tutejszym e. k. sądzie przedsię- 
_ wziętą będzie pod następującemi warun- 
nami: 
| a) cena wywołania jako szacunkowa tych 
| przedmiotów ustanawia się na 130 
zł. w. a. 
| b) każdy chęć kupienia mający winien 


złożyć wsadynm w kwocie 12 zł. w go- 
tówce do rąk komisyl Jicytacyjnej: re- 
i szta warunków licytacyjnych w regi- 
straturze sądu powiatowego w Kozowie 
każdego czasu w zwykłych godzinach 
urzędowych przejrzune być mogą. 
i Rożowa duia 30 września 1877. 
(6094 1—5) Powiescenewmie. 
L. 4082. Gelem zaspokojenia wierzyte|- 
_ ności Jozefa Kluusnera w ilości 25 zlr. 50 et. 
wraz z przynależytościami odbędzie się przy- 
mitsowa sprzedaż realności pod N. 7 w Bor- 
kach niziński położonej Mikołaja Kusiny 
własnej, ciala tabularnego nie stanowiącej już 
zastuwniczo opisanej, ua 655 złr. egzekucyj- 
uie szacowanej w 3 terminach t. j. na dniu 

6 września 11 października i 15 listopada 

1877 każdym razem o godzinie 10 z rana 

w sądzie tut. pod uastępującemi warunkami. 
1) Na pierwszym i drugim terminie 
realność ta tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
oniżej ceuy szacuukowej najwięcej ofiarują- 
mu sprzedaną zostanie. Í 

2) Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa w kwocie 655 złr. w, a. © 
Resztę warunków i protokoły egzeku- 
cyjne wolno przejrzeć w tat. s. regisiraturze. 

W Mielcu 31 grudnia 1576. 
856013 Bey kt. 

L. 19648. C. x. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem pp. Stanisława Jastrzę- 
bowskiego i Jain Stawińskiego, iż przeciw 
nim tudzież innym wniósł p. Bohdan Patyn- 

ki pod dniem 10 kwietnia 187% l. 9329 
zew o orzeczenie, Że prawo Żądania zapłaty 
sumy 3000 złp. z pu. zaiutabulowanej najpierw 
w stanie biernym realności pod L. 884 Dz ] 
„daw. |. 516 gm. IV./ w Krakowie w poz. 4. 
a następnie na ?/, części licytacyjnej ceny 
na przeniesionej zgasła przez przeduwnie- 
, w załatwieniu którego to pozwu uchwałę 
dnia 18 kwietnia 187% L. 9329 do wnie- 
enia obrouy pisemnej termin dziewiędzie- 
sięciodniowy wyznaczono. Gdy miejsce poby- 
u pozwanych, Stanisława Jastrzębowskiego 
i Jana Stawińskiego wiadotmein nie jest, przeto 
n k. sąd w celn zastępowania pozwanych na 
szt i niebezypieczeństwo ich tutejszego ad- 
wokata Wilkosza % zastępstwem adwokata 
Stycznia kuratorem nieobecnych ustanowił. 
z którym spór wytoczony według ustawy po- 


stępowania sądowego w Galicyi obowiazują- 


cego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca sie zatem niniejszym edyktem 
pozwanym. aby w zwyż oznaczonym czasie 
alho potrzebnie. dokumeuta nustanowionemu dla 
uich zastępey udzielili, lub innego obrońcę 
sobie wybrali i o tem c. k. sądowi krajowe- 
mu donieśli w ogóle zaś, aby wszelkich mo- 
żebuych do obrony środków prawnych użyli. 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe % Zi- 


|uledbaniu skuiki sami sobie przypisaćby 
musieli. 

Kraków 27 Lipca 1877. 
(6095) DPgloszenrie. 


L. 2. Komisya bipoteczua przy e.k. s9- 
dzie powiatowym w Skawinie zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Kostrze dnia 7 
listopada 1877 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gminnym. 

Skawina %2 listopada 1877. 

(5055 1—23)  Sundmańnug. 

BL 1445. Am 26 Nopember, um 10 
Uhr Bormittaga wird bei der f. f. Staat- 
gejtiite -Direftion in Radautz cie Offertver- 
Handlung wegen  icdherftellung der Lieferung 
von 4956 metrijdhen Bentnern Hafer mit der 
Pininal-Hectoliter-Qualität von 42 Kilogram, 
abgehaiten werde. 

Der zu liefernde Hafer muj von maga- 
zinsmijiger Reinheit, vollfommen gefund, 
dam gang troden fein, unb Das oben ange- 
gebere Minimal-Qualitäts -Gewiht enthalten. 

Die Grfteher find verpflichtet dag er- 
jtandene Haferquantum, jet ts im Ganzen 
oder in Theilparthien Diejer Lieferung, wenn 
nicht frither, fo zuberlójjiig im den Monaten 
Sanner, Feber und März 1878 gu je bem drit- 
ten Theile von 1652 metrijhen HBentnern ent- 
weder an Die LocozHauptjpeidher oder aber an 
bie SchitttbóSen zu Altfratautz, Wojtinell und 
in die Abtheilung au Waduwladiki nach dem 
Bebarje der AUnjtalt piinfttih abzugeben. 

Umnternegutee werden dennad) eimgela- 
bei, ihre mit ciuer 50 ir. Otenipelinatte ner- 
jehenc Offerte entweder auf das ganze ausge= 
jdmicbene Haferquantum, oder aber auf blos 
einen Theil desfelben, welder jedodj nicht un- 
ter 200 metrjchen Bentneru fein darf, zu der 
pbfejtgcjegten Stunde Hieramts verfiegelt zu 
überreichen. 

Scdes Offert hat die gu liefernde Hafer- 
gewichtzmenge, deu angebotenen Lieferungs= 
preis yr Ginen metrden Bentner in Hiffern 
unb Buchftaben auśgejchrieócn mit dem aus- 
dritdlichen Beilage zu euthalten, dag dem 
Ojferenten bie Offertocrhandlungäbedingnijie, 
afż wenn et joiche gelejeu und gefertiget hätte, 
pollfomiien Gefatnt find, denen er fich unbe- 
dingt uuterzieht, wobei zugleich gu ertlaren 
fommut, dağ Offerent fih aud) verpplihtet, eine 
etwa geringere Hafermenge als dic zur Rie- 
ferung angebotene, nady dem Bejdlupe der 
BVerhandlungs-Conunifion gegen Den offerir- 
ten Nieferungśpreis zur fejtgefegten Abgabs- 
frift tóernehmen zu wollen. 

Von dem entfallenben ganzen Bergi- 
tungsbetrage beż zur Sieferung angebotenen 
daferqtaniins fommt nach den gemachten 
spreisanbotf ein LO"jjines Vadium im Baren 
dem Offerte anzułchtiezen. 

Die Offertverhandlungsbedinguijje liegen 
zu Sebrrmtamia €infiet in ber Direftionż= 
sanzlel auf. 

St. É Staatsgejtit2=Direttion. 

Radautz, am 2 Nopember 1877. 

(6044 1—8) tuwdmadnig A. 

Bl. 18850. Bon der General-Direction 
her f. f. ZabaleStegie wird żur Lieferung des 
Bcdarfeż Der t. t. Tabaffabrtten an Drild- 
wilde ud Mupfenleinwand für das Fahr 
T878 giemit Dic Contureng auggejhricben, 
wom jejriftliche, verfiegelte, mit einer f. £. 
Gajfaquittung it0cr eriegtes LU"), Babiun bee 
fegte und mit einer 50 fr. Gtempelmarfe ver- 
ichene Offerte bei ber genanten $. f. Genc- 
ral-Directton in Wieu IX. Beljengauśgajje 
I, big lingjtens 26 Fovember 1877 Mittags 
13 Wor cingubringen find. : | 

Die gu fiefernden Ouantitóten find: 

a) 24.200 Włeter 78 Geutimeter Oreiten 
prilehietnwand fitr die galizijchen É. i. Aem- 
iter ; 


b) 27.400 Meter 75 Centimeter breiten 
Bwitleinwand für die augergafizijchen £. £. 
Aemtern ; und a 5 
c) 71.000 Meter 45 Centimeter breiten 
Rupfenleinwand zu Güden. | -4 
Die Qualitat der gu Hefernden Qein- 


wanden, die f f Tabatjabriten, an, wetche, | 


und bie Thelmengen, in welden die Siefe- 
rung zu erfoigen gat, jowie Dte einguhaltenden 
Offerts= und Gontracigbedingnijje find aus 
ber ausführen Mundmadhung B, welde bet 
den É f. Tabatfabrifen in Göding, Jagielnica 
Monasterzyska, Sternberg, Winniki, Zabło- 
' tów wnb Źwittau bann bei dem hierämtlihen 


| Expedite und Deconomate eingejehen werden ; 


faun, zu cntnegnien. 
Wien, am 20 October 1577. 


+ 
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(5862 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 

; L. 4302, C. k. sąd powiatowy w Sq- 
dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. 
zakładowi kredytowemu  włościańskienu w 
sumie 239 zł. §0 et. z pu. odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
pod l. k 108 w Stejańcach położonej wła- 
sność Hryńka Wity ciala tahularnego uiestu- 
sowiąca w trzech terminach a to 20 lutego 
13 i %7 marca 1878 każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 400 zł., wadynm wynosi 45 zł. 
w. a., resztę warunków i akt zastawnieżego 
opisania realuości przejrzeć można w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Sądowa-Wisznia d. 15 paździeru. 1877. 
6108 1—3) L. 13276. 

©bwieszczenie lieytacyi. 

Dnia 16 listopada r. b. o godzinie 10 
z rana odbędzie się w e. k. Dyrekcyi lasów 
i domen w Bolechowie trzecia licytacya o- 
fertami celem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi w zakładzie zdrojowym krynickimi w 
gminach Krynica i Słotwiny na lat trzy, to 
jest od pierwszego stycznia 1878 do końca 
grudnia 1880. 

Do użytku dołączona jest jedna karez- 
ma we wsi Krynicy. 

Cena wywołania jednoczesnego czynszu 
dzierżawnego wynosi 3400 zł. w. a. 

Główne warunki lieytacyi są: 

1. Raty dzierżawne należy spłacać mie- 
sięcznie z góry. 

2. Kaucyę dzierżawną należy złożyć w 
wysokośii ofiarowanego publicznego czynszu 
dzierżawnego w gotówce lub w papierach 
wartościowych państwowych. 

3. Oferty opieczętowane zaopatrzone w 
L0 proe. wadyum ceny wywołania j wyraźne 
oświadczenie własnoręcznie podpisanego ofe- 
renta, że mu wszystkie warunki licytacji i 
dzierżawy dokladnie są znane i że sie tako- 
wym bezwzględnie poddaje, moga być do.c. 
k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bole- 
chowie wniesione li tylko do 16 listopada r. 
b. da godziny 10 z rana. 

Resztę warunków |licytacyi przejrzeć 
można tutaj lub w e. k. zarządzie zdrojowym 
w Krynicy. 

C. k. Dyrekcya lasów i domen 
Belechów dnia 1 listopada 1871. 
(6096 1—3) <4bgloszemie licytiacyt. 

L. 10023. U. k. powiatowa Dyrekcyu 
skarbu nowosundecka rozpisuje na wydzierża- 
wienie podatku konsameyjnego od mięsa ua 
rok 1878 z zastrzeżeniem milczącego pozo- 
stawienia na dalsze dwa lata 1879 i 1850 w 
następujących okręgach : 

Gorlicach z ceną wywołania 4753 zł. 
wal. austr.; 

Grybowie z ceną wywołania 1731 zł. 
wal. austr. 

Nowym Saczu z cena wywołania 10084 
zł: 67 ct. g. w. 

Starym Sączu z ceną wywołania 2625 
zi; 19 6h Wan: 

Licytacya odbędzie się w c. k. powia- 
towej Dyrekeyi skarbu nowosaudeckiej, co 
do okręgu Grybowskiego i Gorlickiego i No- 
wosaudeckiego dnia 13 listopada 1877, zaś 
cu do okręgów Starosandeckiego dnia 15go0 
listopada 1877. 

Oferty pisemne zaopatrzone 107, wa- 
dyum mogą być wuiesione do godziny 2 po 
połuduiu dnia poprzedzającego ustoą licy- 
tacyę. 

Resztę warunków lieytacyi można przej- 
rzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i 
nadzorów straży skarbowej nowosaudeckiego 
powiatu skarbowego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Nowy Sącz 30 października 1517. 
(6068 1—3) ©bwieszczenie. j 

L. 9023. Na żądanie Sanla Bucha i 
i Sachera Jeżowcza spóluików kupców w Rze- 
| szowie, e. k. sąd obwodowy otwiera niniej- 
| szem do ruchomego gdziekolwiek się znajdu- 
jącego, a do nieruchomego w krajach. w 
których nstawa konkursowa z 25go grudnia 
| L666 obowiązuje, znajdującego się majątku 
| tejże samej spółki handlowej Sanla Bucha i 
Sachera Jeżowcza konkurs. otwiera się zara- 
zem w myśl $. 199 u k. osobne konkursa, 
|na prywatny do spółki uie należący majątek 
| Saula Bucha i Sachera Jeżowcza, ustanawia 
| komisarzem konkursowym c. k sekretarza 
| rady p. Karola Nowaka, tymczasowym Z- 
(rządcą masy adwokata dra, Wawrauscha z 
| zastepstwem adw. dra Biudera i wzywa wie- 
rzycieli, aby ma terminie 20 listopada 1877 
0 godzinie Ytej z rana w sądzie tutejszym 
wraz z dokumentami ich preiensye uwierzy- 
telniającemi celem postawienia wniosków 
względem zatwierdzenia dotychezasowego lub 
zamianowania nowego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy, tudzież celem wyboru wydziału 
wierzycieli stanęji. 

i Dalej wzywa sąd obwodowy tych, któ- 
rzyby przeciw wspólnej masie koukursowej 
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lub przeciw którejkolwiek z pojedyńczych 
mas konkursowych jako wierzyciele wystąpić 
chcieli, aby swe pretensye, nawet w tym ra- 
zie, jeżeli co do tychże spór jest w toku, 
do 30 stycznia 1678 w sądzie tutejszym sto- 
sownie do przepisów ordybacyi konkursowej 
pod skutkami tą ordymicyą zagrożonemi zgło- 
sili i takowe pray tenptuie likwidacvjnvm, 
który się na dzień La lutego 1878 o godzi- 
nie stej rano w sadzie tutejszym ustanawia, 
likwidzeyt i oznaczeniu pierwszeństwa poddali. 

Na ogólnym terminie likwidacyjnym 
stawającym wierzycielom, którzy swe preten- 
sye zgłosili, przysłaża prawo przez wybór w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli in- 
ne osoby ostatecznie powołać. 

Wierzyciele, którzy po za siedzibą sądu 
tego mieszkają. winni są w zgłoszeniu swych 
pretensyj wskazać zarazem pełnomocnika 
tutaj mieszkającego, któremnby dalsze nehwa- 
ły doręczone być mogły, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowionoby na ieh koszi i niebezpie- 
czeństwo kuratora dla nieh 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego umieszczane będą w 
„Gazecie Lwowskiej”, 

Rzeszów 2 listopada 1877. 

(6039 1—3) Edykt. 

L. 4888. 0. k. sąd powiatowy w O- 
świecimiu donosi do publicznej wiadomości. 
iż w sprawie egzekucyjnej Karola i Maryan- 
ny hklimów przeciw Józefowi Krzemieniowi 
egzekueyjiną sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod nr. 56 w Brzezince 
położonej, na 1512 zł. w. a. egzekucyjnie o- 
szacowanej w celu zaspokojenia pretensyi 88 
zir. Ti et. w. a. z pn. dozwolono i do wy- 
konania aktu licytacyjnego termin na dzień 
16 listopada, 50 listopada i 21 grudnia 1877, 
o godzinie tej przed południem w tutejszej 
kancelaryi wyznaczono z tem dołożeniem. że 
jeżeli egzekwowana realność przy pierwszym 
i drugim terminie wyżej ceny szacnukowej 
lub za cenę szacunkowa sprzedaną nie 
będzie, txkowa przy terminie lieytacyjuym 
też i niżej wartości sprzedaną zostanie. 

O tem zawiadamia się strony intereso- 
wałie. że każdy chęć kupna mający tytułem 
wadyi 150 zł. przed licytacyą złożyć winien 
i że protokół -zacunkowy i warunki lieyta- 
cyjne w tutejszej kancelaryi przejrzeć można 

(ale sąd powiatowy. - 
> Oświęcim dnia 15 lutegu 1877. 
(5842 1—3) ©głeszenie lieytacyi. 

L. 818. O. k. sąd powiatowy w Sado- 
wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia i kredytowema wło- 


u A 


4 
4 
i 
1 


zakładowi 
ściańskiemu we Lwowie przez Jwana Maik 
zapłacić się majacej dłnżuej kwoty 147 zie 
w. a. z pa. odbędzie sie publiczna licytaev: 
w sądzie tutejszym na dniu 23 stycznia. 6go 
lutego i 27 lutego 1878, każdym razem 
godzinie 10 przed południem w celu sprze- 
dania realności dłużnika pod lk. 100 subr 
101 w Arłamowskiej woli położonej, na 400 
zł. w. a. sądownie oszacowanej i o tom sie 
chęć kupienia mających z tem uwiadamia. 
że wadyum w kwocie 440 zł. w. a. wvnosza- 
ce do rąk komisyi licytacyjnej ma być gło- 
Żone — resztę Zaś warunków lieytaeyi w e. 
k. sądzie tutejszym przejrzeć można. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Sądowa Wisznia dnia 13 marea 1877. 
(5841 1—3) Ogłoszenie iicytacyi. 

L. 916. U. k, sąd powiatowy w Sado 
wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu wło- 
ściańskiemn we Lwowie przez Józefa Zub 
zapłacić się mającej, resztującej dlużnej kwo- 
ty 96 złr. w. a. z pu., odbędzie się publi- 
czua licytacya w sądzie tutejszym na dniu 
91.28 stycznia i 6 lutego [578. każdym ra- | 
zem o 10 godzinie przed poluduiem w celu 
sprzedania realności dłużnika pod lk. 74 w 
twierdzy położonej, na 400 złr. w. a. osza- 
cowanej i o tem się chęć kupienia mających 
„tem zawiadamia, że wadynm w kwocie 
40 atr. w. a. wynoszące do rąk e. k. komi- 
syi licytacyjnej ma być złożone. 

Resztę warunków licytacyi w ©. k. są- 


dzie tutejszym przejrzeć można. F 
| Z e k. sadu powiatowego. 
| Sądowa Wisznia duia 14 marea 1877. 
| (Ő571 1—3) Edyka 
| L. 7951. ©. k. sąd powiatowy w Ka- 
j 


iuszu zawiadamia nieobecnego, 4 miejsca po- 
bytu uiewiadomega Wasyla Boszko, że ua 
prośbę e. K. uprzyw. zakładu kredytowego 
wlościuńskiego we Lwowie wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy dłażnej 250 złr. 
względnie 245 złr. w. a. z pn. i doreczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
l adwokatowi drowi Starzewskiemu. 

Wzywa się przeto nieobecnego, ażeby 
Fei, kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub teź innego zastępcę sobie 
obrał i o tem tutejszy sąd uwiadomił, gdyż: 
inaczej zle skutki sam sobie przypisać bę 
dzie musiał. 
l Kałusz duia 8 października 1877. 


(5930 2—3) ilt 
AL 16756. Bom f. f Kreisgeridte 


geltig über bag gefammte bewegliche und bag 
in den Ländern, für welcje bie Ronfursord- 
nung vom 25 Dezember 1868 Nr. 1 des R, 

B. wom Jafre 1869 gilt, gelegene un- 
bewegliche Bermigen deg in Tarnopol 
nenden Saufmanneg Kalman Glaesner der 
$onfurs eröffnet und zur Leitung Sejjelben 
ber Ë f. Zandeggerichtsrath Zarzycki bejtimmt 
gum einjtweiligen Mtajjaoerwalter aber der 
Adv. Dr. Markstein bejtellt worden. 

Alle, welche gegen diefe Konfursmajfe 
einen AUnjpruch als $tontursgliubiger erheben 
wollen, haben ihre Forderungen, jelbft wenn 
ein Redtajtreit darüber anbangig fein follte, 
innerhalb 60 Tagen vom Tage der Rundma- 
hung biejeg Ebifteż an gerechnet, beim É f. 
Streiśgerichte in Tarnopol nah Botjdhuit der 
Stonturgordnung bei Bermeidung der in der- 
jelben angedrobeten Nadtheile; zur Anmel- 
dung, und bei der Tagfahrt vom 20 Dezem- 
ber 1877 zur Qiquidirung und Rangbeftimmung 
żu bringen. 

= Den bei der allgemeinen Tagfahrt er- 
|heinenben angemeldeten Gfliubigern fteht dag 
Reit zu, burdj freie Wahl einen definitiven 
Majjaberwalter , deffen Stellvertreter und 
einen G(iubigeraus|chug zu berufen. 

Bur Bejtatigung des vom Gerichte be- 
ftellten oder Ernennung eines anderen vorläufi- 
gen Mafjaverwalters und Stellverters defjel- 
ben und zur Wafl des vorläufigen Gläubi- 
ger =Ausjchuges wird bie Tagfahrt auf den 
8 November 1877 V. M. 10 Uhr beftimmt. 

Żugleid) werden bie Gläubiger, wele 
nit im Sprengel beg Turnopoler É. f. Ye- 
zirfsgerihte3 mobrnen, aufgefordert, enen in 
Tarnopol wobubaften Bevollmächtigten namhaft 
zu maden, widrigenś ihnen über Antrag deg 
©. Konturgtomifjars auf ihre Gefahr und 
Stoften ein Murator beftelt werden wird. 

Die weiteren Veröffentlihungen im 
Raufe diejes Konfursverfahrens werden durch 
das AUmtsblatt der Gazeta Lwowska befannt 
gegeben werden. 

Tarnopol ben 22 Oetober 1877. 

(6048 2—2) Ogloszenie konkursu. 

L. 3026. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na następujące posady nauczycielskie : 

1. W Rybny (pow. Krakowskiego) po- 
sada drugiego nauczyciela szkoły 3-klasowej 
z płacą 300 zł. rocznie. i 

2. W Alwerni (pow. chrzanowskiego) 
z płacą 299 zł. 82 ct., użytkiem z 1 morgi 
gruntu i wolnem mieszkaniem. i 

3. W Liszkach (pow. krakowskiego) 
z płacą 295 złr. 61 ct., użytkiem z 2 mor- 
gów gruntu i wolnem mieszkaniem. 

4. W Branicach (pow. Krakowskiego) 
z płacą 294 zł. 26 et., użytkiem z blisko 8 
morgów gruntu i wolnem mieszkaniem. 

5. W Libiążu (pow. chrzanowskiego) 
z płacą 294 złr. 90 ct., użytkiem z blisko 3 
morgów gruntu i wolnem mieszkaniem. 

6. W Paczółtowicach (pow. chrzanow- 
skiego) z płacą 290 złr. 85 ct., użytkiem Z 
przeszło 3 morgów gruntu i wolnem mie- 
szkaniem. k 

2. W Pleszowie (pow. Krakowskiego) 
z płacą 300 zł. w.a. i wolnem mieszkaniem. 

8. W Płazie (pow. chrzanowskiego) Z 
płacą 298 złr. 93 ct. w. a. i użytkiem z © 
morgów gruntu i wolnem mieszkaniem. 

„  Ubiegający się o te posady mają poda- 
nia swoje, opatrzone w potrzebne dowody 
wnieść najdalej do 15 grudnia b. r. w SPO” 
sób art. 3 krajowej ustawy z dnia 2go maja 
1878 wskazany, do e. k rady szkolnej okrę- 
gu zamiejskiego. 

W Krakowie dnia 29 października 1877. 
(6059 2-3) Obwieszczenie. ; 

„ L. 6768. O. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 143 złr. 
ct. W. a. Z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod Nr. k. 67/19 w Jakóbowie poło- 
żonej, dłużnika Iwana Dzubów własnej, W 
tutejszym ces. król. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz c. k, uprz. zakła- 
du kredytowego włościańskiego dnia 

22 listopada 1877, 

20 grudnia 1877 i 

24 stycznia 1878 r. 
każdym razem o godzinie 9 przed połud- 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 złr. w. a. lub 

Wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 1 

lżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
ka Wadyum wynosi 10°% ceny szacunko- 

ej. Se. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można W 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy.  __ 

Dolina dnia 10 października 1577. 
(6025 2—3) Edykt. , 

L. 3981. W dniach 17 grudnia 1877, 
4 lutego i 18 lutego 1878, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie licy- 
tacya realności Demka Omylanowskiego wła- 
snej pod Nr. k. 8 w Nieznanowie położonej, 
nieintabulowanej celem zaspokojenia sumy 


10 zł. 98 et. w. Siihskin- 
A. Botha. a. z pn. na rzecz 


p 
in | 
i Ut i dyum 
Tarnopol, wird befannt gegeben, e3 fei gleich- | A 


Cena wywołania 157 zł. w. a. wa- 


> ZE 
Reszta warunków w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Busk dnia 29 września 1877. 
(5848 2—3) Edyk t. 
1. 18884. C. k. sąd krajowy zawiada- 


woh- | mia niniejszym edyktem p. Jakóba Sułkow- 


skiego. że przećlw niemu tudzież jego nie- 
wiadomym spadkobiercom i prawonabyweom 
Jan i Elżbieta Brtlowi, wnieśli na d. 18 lipea 
1877 do L 18884 pozew o orzeczenie, że pra- 
wo żądania zapłaty 395 złp. 10 gr. zainta- 
bulowanej w stanie biernym realności pod 1. 
101 Gm. VII zgasło i że ma być wyextabu- 
lowane, W załatwieniu którego termin do o- 
brony w przeciągu 90 dni wyznaczono. i 

* gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
niewiadomem przeto ©. k. sąd w celu zastę- 
powania pozwanego ua koszt i niebezpieczeń- 
stwo jego tutejszego adw. dr. Mochnackiego 
z substytucyę 24W: dr. Goldmana kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto- 
«zony według ustawy „postępowania sądowego 
w (alicyi obowiązującego, przeprowadzo- 
nym będzie. 


Zaleca się zatem niniejszem edyktem 


aby w wyż oznaczonym czasie 
poza dokumenta ustanowionemu 
pietra zastępcy udzielił lub innego obroń- 
ce sobie wybrał 10 tem e. k. sądowi doniósł, 
wogóle zaś, aby wszelkich możebuych do o- 
bród środków prawnych użył, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
kutki sam sobie przypisaćby musiał. 
"2 Kraków 31 sierpnia 1877. 
gaodną 9) u RR 

L. EL ANO wniesionego pozwu 

Toncię Kigenmach przeciw z życia i 
p ak nobytu AŚ TA spadkobiercom 

y „. Bazylim Sejewiezu a to: Juliannie 
bie; Gadowskiej, Maryannie zam. Sarafin, 
Annie Katarzynie, Rozalii, Antoninie, Ma- 
E Michałowi Sejewiczom, o wysta- 
wienie dokumentu, celem wykreślenia pre 
tonsyj w kwocie 565 zł. w. a. z 5°% i z pn. 
na realności pod l. k. 20 w Stryja na rzecz 
tychże SaS ada joe 
; sad powiatowy w Stryju zawiada- 
A K pięjszem zapozwanych spadkobierców, 
A termin do ostatniej rozprawy wyznaczono 
na dzień 28 listopada 1877 o 9 godzinie ra- 
no i ustanawia dla nich kuratora w osobie 
p. adwokata dra Fruchtmana ze Stryja, po- 
lecając tymże z miejsca pobytu i życia nie- 
znanym spadkobiercom Ś. p. Bazylego Saje- 
wieza, by ustanowionemu kuratorowi wcze- 
śnie środki do ich obrony dostarczyli lub 
innego zastępeę sądowi wymienili, gdyż złe 
skutki w skutek nie przestrzegania tego po- 
lece RE łogace. sami sobie przy- 
pisać bĘdĄ musieli. 

C. k. sąd powiatowy. 
Stryj dnia 31 moja 1877. 
(6086 213) Edyk!. 

L. 3886. 0. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uznał uchwałą z 88go maja 1877 1. 
8188 Marcina Bobyka z Jabłonowa za mar- 
notrawcę. 

„, Kuratorem ustanawia się Michała Min 
ciuka. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce 20 września 1877. 

2—8 Ubwicszezenie. 
|  L. 6764. O. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
ści, że na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 el, 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 45/17 w Jakóbowie położonej, dłu- 
żnika Petra Hrynia Duzakow własnej, w tu- 
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia 

I. 22 listopada 1877, 

II. 20 grudnia 1877 i 

HI. 24 stycznia 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
adyum wynosi 10%, ceny szacun- 


(6058 


kowej. 
l Resztę warunków, tudzież akt opisania 
j oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
O. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 16 izeni 1877. 
(6061 2—3)  gdykt. : 

L. 4397. Ze strony c. k. sądu powia- 
towego w Jazłowcu podaje się do powszech- 
nej wiadomości, iż na żądanie lzera Kis, ce- 
lem zaspokojenia wywalezonej przeciw To- 
maszowi Hałabura Frańczaka pretensji w 
kwocie 180 złr. w. a. realność tegoż ostat- 
niego pod N. k. 15 w Nowosiółee położona, 
składająca się z chałupy, stodoły, Sz0p); 
ogrodu i 3/, morga pola ornego, w tutejszym 
sądzie w trzech terminach, na = 
grudnia 1877, 15 stycznia i 12 lutego 1878 
każdym razem o 9 godzinie rano, jednako- 
woż w pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę szacunkową 225 złr. w. a. lub wy” 
żej takowej, natomiast zaś w trzecim termi- 
nie, także poniżej ceny szacunkowej Sprze” 
daną będzie. 


D 


? 


O czem się chęć kupienia mających z 


> dodatkiem uwiadamia. iż reszte warun- 


ków licytacyjnych w tutejszym sądzie przej- 
rzeć mogą. 

Jazłowiec dnia 31 sierpnia 1877, 
(6069 2—3)  Edykt. 

L. 13884. C. k. sąd delegowany miej- 
ski powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej- 
szem, iż na rzecz Psachii Apfelbauma na 
zaspokojenie 50 złr. z pn. odbędzie sie w 
tutejszym sądzie w dniach 29 listopada 1877, 
81 grudnia 1877 i 30 stycznia 1878 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 93 
w Pawlikówce, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej Jana Orłosia własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 1900 złr. za- 
kład zaś 190 złr., przy trzecim terminie re- 
alność ta i poniżej ceny szacunkowej sprze- 
daną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach w  tutejszo-sądowej 
registraturze przechowanych. 

Rzeszów, 22 października 1877 
(6066 2—3) Edyk t ; 

L. 7482. C. k. sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasta Lwowa $S, IJ. ezy- 
ni wiadomo, iż na żądanie uprzyw, zakładu 
kred. włościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kwoty 815 zły. 88 ct. w. 
a. z większej 400 złr. w. a. pochodzącej z 
odsetkami po */,,, Od 4 października 1872 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
szemi */,,, odsetkami, od kwoty w należy- 
tym czasie nieuiszczonej, nakoniec na za- 
spokojenie kosztów w kwocie 9 zły. 98 ct. 
w. a. i obeenie przyznanych kosztów egze- 
kucyjnych 5 złr. 62 ct. W. a. przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Wilhelma i 
Katarzyny Koóhlerów własnej w Sygniówce 
pod 1. 22/103 położonej, w drodze publicz- 
nej licytacyj w dniu 10 grudnia 18377 na 
dniu 14 stycznia 1878 i na dniu 13 lutego 
1878, każdym razem © godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przedsię- 
wziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 800 złr a 
chęć kupienia mający złożyć ma 80 złr. w. 
a. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listacli zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie wraz z kuponami nie zapadłemi wedłue 
ostatniego kursu, w „Gazecie Lwowskiej* u- 
widocznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

Lwów dnia 17 lipca 1877. 

(6064 2—2) gioszenie. L. 3171. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na na- 
AA posady nauczycielskie w złoczow- 
skim okręgu szkolnym. o 

a) a dary SM etatow. z płacą 300 zł. 
1) w Batuczynie 
2) w Bezbrudach 
3) w Poczapach 
4) w Wysocku 
5) w Seretcu 
6) w Chmielnie 

7) w Podchajczykach z 08T9 
w obszarze 800° 

0] w Czernicy z ogrodem W 0 
rze 400° ą 


dem w 
bsza- 


w Dubiu z ogrodem W obszarze 


9) 
600["]1 
10) w Kadłubiskach z ogrodem W ob- 
szarze 400[]" 
11) w Nakwaszy z ogrodem 
rze 400[]v 
12) w Kabarowcach z ogrodem W ob- 
szarze 6000]? 
13) w Laszkowie z ogrodem 
rze 400° 
_ 14) w Leszniowie z płacą 450 zł. 
b) przy szkołach filialnych z płaca 250 zł. 
1) w Mełeniowie z ogrodem w obsza 
rze 800]? 
2) w Manajowie z ogrodem w obszarze 
800[]% L 
3) w Mszanie z ogrodem W oPszarze 
600° 
4) w Baryłowie z ogrode 
] morga 
5 w Boratynie z ogrodem W obszarze 
4000]. " 
6) w Rudzie brodzkiej 
7) w Ciszkach F 
c) przy dwuklasowych szkołach posady 
młodszych nauczycieli z płacą 270 zdr. 
1) Sassowie 
2) w Zborowie 
8) w Pomorzanach 
4) w Jeziernie 
5) w Olesku 
6) w Białymkamieniu 
Notując, iż prawo prezenty przy wy- 
mienionych szkołach radom „szkolnym miej- 
seowym przysługuje, tudzież iż 1 nauczycielki 


w obsza- 


w obsza- 


m w obszarze 


| o poszezególnione posady kompetować mogą, 
dniu ligo | oznacza się termin podania do 15 grudnia 1877. 


Ż okręgowej Rady szkolnej 

Złoczów 380 października 1877 
(6053 2—3) Obwieszczenie. 

l L. 3080. 

| Rudkach podaje do wiadomości, że w dniach 


|12 listopada, 11 grudnia 1877 i 15 stycznia 
i 1878, każdym razem o 9 godzinie przed po- 


0. k. sąd powiatowy w | także 


. ładniem odbędzie się celem wydobycia wie- 

| rzytelności Mujżesza Weingarten w ilości 

936 zł. wraz z pn. publiczna sprzedaż real- 

ności pod l. 89 w Rozdziałowicach Hryńka 

I Rondziaka własnej. 

| Cena wywołania jest kwota 1225 zł, 
Wadyum wynosi 122 zł. 50 et. 

Resztę warunków można przejrzeć w 

tusadowej registraturze. 

A . K. sąd powiatowy 
Rudki dnia 6 sierpnia 1877. 
2—3) ©bwieszczenie. 
L. 2844. O. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia pretensji c. k. uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w kwocie 200 zł. 
z pu. odbędzie się dnia 30 listopada, 31 gru- 
dnia 1877 i 30 stycznia 1878, o 9 godzinie 
przed poładniem przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod l. k. 62/61 w Uhercach 
Niezabitowskich położonej, Ewy i Łucia 
Diaczek własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł. Zakład w gotówce złożyć się mający 
wynosi 40 zł. j 

Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo- 
łania lub wyżej takowej na trzecim terminie 
także i niżej ceny sprzedaną. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
CB; 


(6028 


. k. sąd powiatowy 

Rudki 22 sierpnia 1877. 
(6042 2—3) E dykt. 

L. 7441. ©. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy ek. sądu krajowego Lwow- 
skiego z 25 sierpnia 1877, 1. 41309 przedsię- 
weźmie celem wydobycia 4 rat po 55zł, 20 
ct. a.w. i reszty kapitału 10388 złr 59 ent. 
z przynl. e. k. uprzyw. galie. akcyjn. Ban- 
kowi hipoteeznemu wejliwowie od Ś. p. 
Wilhelma Lannhardt się należących, przy- 
musową lieytacyą sprzedaż realności pod |. 
96 w Dornfeld położonej dnia 20 listopada 
8 i 18 grudnia 1877, każdokrotnie o godzi- 
nie 10 rano w tusądowej kancelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 3950 złr., wadyum wynosi 895 zł. 

Jeżeli na powyższych terminach real- 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia ułatwiających warunków  licytacyj- 
nych termin w tutejszym sądzie na 27 gru- 
dnia 1877. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
wu po 4 maja 1877 uzyskali i kiórymby 
uchwała licytaeyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Filipa 
Simona ze Szczerca. 

Szczerzec 21 października 1877. 

(6024 2—8) ©bwieszczenie. 

L. 1231. Ze strony Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie rozpisuje 
się niniejszem licytacya na dzień 22 listopa- 
da 1877 o godzinie 9 przed południem ce- 
lem dostarczenia chleba i potraw dla wię- 
źniów e. k. sądu obwodowego i miejsko-de- 
legowanego na rok 1876, ewentualnie na 
lata 1678, 1879 i 1880, które to dostarcza- 
nie najmniej żądającemu poruczonem zo- 
stanie. 

Ceny wywołania są następujące: 

Jedna porcya strawy ciepłej dla zdro- 
wych 6**/,, Ct: 

Porcya chleba razowego wagi 840 gram 
Soc ct. 

Strawa szpitalna. 

Próżna dyeta 8**/,,, Ct. 

Cała dyeta 103/,,, ct. 

Ozwarta część porcyi 137'/,,9 Ct. 

Trzecia część porcyi 18'*/,,9 Ct. 

Połowa porcyi 157/,,, Ct. 

Cala porcya 21*/,,, Ct- 

Jako wadyum ma się kwota tysiąc ezte- 
rysta (1400) zł. w. a. w gotówce lub też w 
papierach wartościowych, według kursu w 
„Gazecie Lwowskiej“ notowanego, przy ko- 
misyi lieytacyjnej złożyć. l 

Bliższe warunki lieytacyjne, jakoteż i 
prawidła potraw można w Prezydyum e. k. 
sądu obwodowego, tudzież podczas rozprawy 
licytacyjnej zobaczyć. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów 81 października 1877. 
(6027 2—8) Obwieszczenie. 

L. 2843. ©. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi c. k. uprzywil. Zakładu 
kredyt. włościańskiego w kwocie 800 zł. z 
pu. odbędzie się dnia 80 listopada i 31 gru- 
dnia 1877 i 80 stycznia 1878 o 9 godzinie 
przed południem publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 24/22 w Uhercach Niezabi- 
towskich położonej Andrucha Juzon własnej. 
| teka stanowi kwota 800 
zł. Zakład w gotówce złożyć si jac z 
nosi 80 zł, > TĘ MADE 

-, Pizy pierwszych dwóch terminach be- 
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo- 
łania lub wyżej takowej, na trzecim terminie 
| „1 Dize) tej ceny sprzedaną. Resztę wa- 
runków można przejrzeć w registraturze. 
i C. k. sad powiatowy. 
Rudki dnia 2% sierpnia 1877. 


———— 
4 


m oi 


(6033 3—3) Obwieszczenie. 
L. 9963. Celem zaspokojenia należącej 


się Władysławie Wilezek kwoty 900 zł. z pn. | kach 


odbędzie się dnia 2$ lisiopada 1877 o ga- | kojenia pretensyi e. k. uprz. zakładu kredyt. 


dzinie 10 rane w zabudowamu sądowem pu- 
bliczna sprzedaż realności pod |. k. 469 w 
Brzeżanach położonej — ciału tabularne sta- 
nowią:ej do dłużnika Natana vel Nussima 
Schöpfer należącej, 

Cena szacunkową 2053 zły. 85 et. Wa- 
dyum 108 złr. 

Realność ta zostanie i poniżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną. Resztę warunków licy- 
tacyjnych można przejrzeć w Sądzie. 

i O czem się chęć kupna mających i strony 
interesowane uwiadamia. 
©. k. sąd powiatowy 

Brzerzany 22 Października 1877, 
(6029 3—3) Obwieszezenie. 

L. 2845. ©. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi e. K. uprz. Zakładu kredyt. 
włościańskiego w kwocie. 700 zł. z pn. od- 
będzie się dnia 30 listopada i 31 grudnia 
1877 i 30 stycznia 1878 o 9 godzinie przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod l. k. 4/9 w Nieltowieach pofo- 
żenej, Wasyla Hryńka i Jaśka Gandonowi- 
czów własnej. 

Cenę wywołania słanowi kwota 1400 
zł. Zakład w gotówce złożyć się mający wy- 
nosi 140 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo- 
łania lub wyżej takowej na trzecim terminie 


| 
| 
| 
| 


8 


(6020 3—3) @bwicszezemie. 
I. 2846. ©. k. sąd powiatowy w Rud- 
podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 


włościańskiego w kwarie 209 złr. z pn. od- 
będzie się dnia 30 listopada, 31 grudnia 1877 
i 30 stycznia 1878 o 9 godź. przed połu- 
dniem przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 26/18 w Nichowicach poło- 
żonej Stefana Hanuszczaka własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 850 zł. 
zakład w gotówce złożyć się mający wynosi 
35 złr w. 8. 

Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo- 
Jania lub wyżej takowej na trzecim terminie 
także i niżej tej ceny sprzedaną. Resztę wa- 
ruuków można przejrzeć w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Rudki 22 sierpuia 1877. 
(6011 3—3) GDditt. 

5. 6764. Bom Samborer t. i. Rreig- 
gorichte wird befannt gemacht, es fei iber 
dag gejantnte, wo immer befindliche, Detwegliche, 
jo wie über dag, in den Qünbdern, fitv welche 
die Konfurgordnung vom 25 Dezember 1868 
gilt gelegene unbeweglihe Vermögen deg 
Konrad Kandel Grundwirthen in Landestreu 
der onturś eröffnet worden. 

Rur Leitung deżjelben wurde der É. f. 
Bezirfarihter in Kałusz $. Kajetan Kopacz 
und als einftweiliger Włajjeverwalter Jakob 
Haas Gemeinde Botrjteher in Landestreu bez 
ftimmt. 

Alle diejenigen, welche gegen dieje Kon- 


furamafje einen Anfpruh al Ronfursgläubiger ; 


Ktcisgertchte oder bei dem E £. Bezirfsyge- 
ride tu Kałusz nah Bocjdrijt der Son- 
fursoduung, gur Bermeidung Der iu der- 


| jelben angebrofeten Stechtheile, zue Mnrmel- 


bung, unb in der biezu auf den Ji Dezember 
J877, um 9 Ur %. Pittags bejiimnien 
Tagfańct zur Qiguidirung und z r Nangbeftim- 
mung au bringen, welche Wagfabrt gurglelch 
ulg Ysergletdhstagahrt kejtummt mirb. 

Den bei ber allgemeinen Tagfahrt er- 
iheinenden angemeldeten Gläubigern _fteht 
bag Necht zu, durch freie Wahl an die Stelle 
beg Mtajjeberwalterś, feines Stellvertreters der 
Mitglieder deg Gläubigerausfhuğes, welde 
bis dahin im Ylmte waren, andere Perfonen 
threż Vertrauens enbgiltig zu berufen. 

Borliufig wirb zur Bejtótigung des vom Ge 
tichte befteliten oder Ernennung eines anderen 
Majjeverwaltera und Stelivertreters desfelben 
und zur Wahl eines Gläubigerausfhukes, Die 
Tagjapung auf den 28 Nopember 1877 um 
9 Uhr V.M. anberawmt zu welcher bie Glue 
biger unter Beibringung der zur Bejcdhelnigung 
ihrer Amjpritche dienfihen Belege zu erjchei= 
nen eingeladen werden. 

gugleih wird ben Gläwbigern, welche 
niht in Landestreu ober im Sprengel des 
Kałuszer Bezirig- Gerichtes wohnen, erein- 
nert, ba fie nah §. 111 einen in Kałusz 
wofnkaften Bujtellungsbevolntdchtigten nahm- 
Haft gu machen haben, wibrigeng über Mn- 
trag deg Konfurstomiffärs auf ihre Gefahr 
und Koften ein Kurator für fie beftelt wer- 
den wirde. 


Die weiteren Berdffentlichuugen im Laufe 


(603 3—3 Edyk t. 

i. 4579. Ze strony e. k. sądu powia- 
towego w Makowie zawiadamia się niewia- 
domych wierzycieli masy śp. Jana Wronki 
z Girzechyni bez ostatniej woli rozporządze- 
nia dnia 2% stycznia 1874 w Hohenlohe 
hiitte w Prnsiech zmarłego, aby pretensye 
swoje na terminie dnia 28 grudnia 1877 o 
godzinie 10 z rana podali lub takowe pise- 
mnie zgłosili, gdyż w przeciwnym razie, pre- 
tensye ich zasiawem niezabezpieczone po wy- 
czerpaniu masy uwzględnione by być nie 
mogły. 

Maków dnia 18 października 1877. 
(6060 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6765. O. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości. że na zaspokojenie sumy 95 złr. 92 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod lk. 28 subrep. 44 w Jakubowie po- 
łożonej, dłużnika Jaciu Stefanow wlasnej, w 
tutejszym c k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 

I. 22 listopada 1877, 

II. 20 grudnia 187% i 

III. 24 stycznia 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed połuduiem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że ma pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
uy wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków. tudzież akt opisania 


także i niżej tej ceny sprzedaną. Resztę wa- | erheben wollen, haben ihre gorderungen, jelbit CEE ae A A p i oszacowania realności przejrzeć można w 
runków można przejrzeć w registraturze. wenn ein Redtśjtrcit darüber anhangig Jein | A p: p „Gazeta Lwowska“ beta tutejszej registraturze. ; 
C. k. sąd powiatowy. follte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der | STEEN werden, C. k. sąd powiatowy. 
Rudki dnia 22 sierpnia 1877. Nundmadung diefe Edicteż an bei biejem Ë. Ë. | Sambor den 5 Juni 1877. Dolina dnia 16 pażdziernika 1877. 
ke w STA F rę 
Doniesienia prywatne. 

Już znany z taniości, rzetelności Cor I< ye = = L = use Muuwapww ie 

i dobrych towarów, handel sza ma © WALC Aa1EeZ© obok hotelu Warszawskiego, — poleca: 


Mak zawu gy” Ceylon, piękne, duże, Moccę arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę złota, niemuiej i tańsze gatunki, 


ręcząc za smak czysty 


Res ltphzutyw- Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr. 23 — złr. 8 — zr. 4. 
"WW nasze Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 et. do zdr. 6. 


«>mar ungielski. 


Eri wwa buteikowe: ŚSchwechackie, Pilzneńskie i Krasiezyńskie. 


(3761 36—?) 


VF Odi, likapsapBisy i HAB wearer y z fabryk: Pańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych. 


EE" Wszelkie artykuły kuchenne. wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. 


"MI 


DY oily mainaci zalane z zaręczemiem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane. 

ài Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galicyjskich, nie licząc również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczuiam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych- 
czasowe zaufanie i względy Szanownym P T. kupującym tak w mieście jak i na prowineyi, polecam się takowym nadal. 
c ECA 


Do c. k. nadwernej | 


Fabryki Wyrobów Slodcwych | 


| 

| w Wiedniu, 
| 
| 


pemer; 


Graben, Bräunersirasse 8, 


[JANA HOFFA 


liweranta dworów 

austryackiegy, niemieckiego i saskiego. 

Niniejszem pozwalam sobie donieść 
szanownemu Panu następujące szczegóły : 
Przez 6 miesięcy cierpiałem tak gwałto- | 
wnie na chrypkę i kaszel, żem przez cały |Ñ 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo- 
ści wszelkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby byl tak niebezpie- 
czny, i obawę wzniecający, że mi z roz- 
maitych stron radzono, bym co potrzeba 
zarządził, Ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, tu- 
dzież bonbonów z ekstraktu, słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek, który mię 
uwolnił od trapiących cierpień, Powtarza- 
jąc należyte podziękowanie moje, życzę, 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 
nem napowrót zdrowiu ogłoszonem zostało 
dla dobra tego rodzaju cierpiących, 

Wiedeń, 5 marca 1577, 

Jan RAUSC, 

sługa banku handlowego, 

zamieszkały : VII, Kaiserstrasse 46. 

Powyższe wyroby słodowe zostaly 
także 41 razy wyszczególnione t. j.: ośm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 
nadwornego liweranta (w tem mieszczą się 
także ponowne dowody najwyższych łask 
Ich C. i K. M. cesarza Austryi, cesarza Nie- 
miec i króla Saksonii). Lekarze wszysi- 
kich krajów polecają takowe, a cierpiący 
używają je z przyjemnością, znachedząc 
w tem wzmocnienie i pokrzepienie. Ą 

Naśladowanym wyrobom brakuje po- 
trzebnej substaneyi ziół lekarskich, tudzież 
dotąd nieodkrytego sposobu wyrabianiafabry- 
katów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi- 
we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 
niebieskim. 
| ©. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 


JANA HOFFA 
w Wiedniu Graben, Bxiiunerstrasse 8. 


We Lwowie u Jakóba Beisera 
i Zygmunta Ruckera. 


(3969 15—12) 


p celu zaprotegowania krajowców, 
mam sobie za obowiązek podać 
do publicznej wiadomości, że w Ra- 
wie Ruskiej, we fabryce me- 
chanika Chudzika, nabyłem jego 
wlasnego pomysłu Kkomiezariię 
(mfocarnię do koniczyny nasiennej), 
która z łatwością dziennie najmniej 
półtora korea wymłaca. 


Jan Komarnicki. 


E 
otrzyma każdy Wzory przepysznych mamie. I 
wyj na suknie od 25 ct, do 1 zł. 50 ct [R 
od metra. Szezególnie polecenia godne są: Go- | 
towe suknie damskie od 8 zir., kaftaniki domo- 
we od 2 złr., eleganckie kaftaniki surdutowe 
od 6 złr., materyo flanelowe od 3 zł. 50 et i 
Dostać można tylko u 


J. Holzapfel 


wieden, I, Tuchiauben, Nr. 7, 
(w Bazarze.) (5328 10- 6) 


Już wyszedł 
KALENDARZ 


MZCZELNICZOOGPOĆNICZJ 


na rok 1848 


staraniem i nakładem Galicyjskiego Towarzy- 

stwa pszczelniczo-ogrodniczego. 

Kalendarz ten w formacie zwykłym 
zawiera prócz części informacyjnej, jak każdy 
kalendarz. jeszcze: porównawcze zestawienie 
miar i pieniędzy różnych państw; statuta To- 
warzystwa, Zniżony cennik nasion, zrazów itp. 
dla czlonków, z opisem jak każde warzywo pio- 
lęgnować. Roboty pasiecznicze i ogrodnicze na 
Wszystkie miesiące z kolei: Rozprawy rozmaite 
4 ogrodnictwa i pszczelnietwa Z rycinami itd. 


wyżej. 


548 et. Przy zakupnie 12 egz. płaci się 4 zł. 
50 et. Przesyłający powyższą kwotę do re- 
dakcyi Bartnika we Lwowie otrzymają ka- 
lendarz niezwłocznie, 


'Tamże można nabyć broszurę: 


Przeciw biedzie drobny przemysł gospodarski 


SE ZZ R ODZOOA A RE REJ 


(| yeee O eeaeee 


Cena kalendarza wraz z przesyłką tylko 


Z poważoniem 


Gustaw Kazimierz Nowicki. 


- A a 6 
|| Senzacya |! 
Ważne dla gospodyń domowych! 
dposobiość taka nie zdarzy się nigdy 


Przez zakupno niezliczonej ilości towarów z chińskiego 
srebra zbankrutowanych fabryk, jestem w możności 
sprzedawać najwyborniejsze francuskie naczynie sto- 
towe z nowego-alpaka-srebra, za pisemną 10-letnią 
gwarancyą, Że pozostanie niezmiennie białem i nie 
zmieni nigdy połysku i barwy pierwotnej, po nastę- 
pujących bajecznie niskich cenach: 

6 łyżek stołowych litych i 6 łyżeczek do kawy, 

litych; 

6 możów stołowych| z trzonkami z najwyborniej- 

6 widelców | szego chińskiego srebra. 

A ehochia (ciężka), A chochla do śmietanki 
(ciężka), X sitko do herbaty z chińskiego sro 
bra i 3 kubki do jaj z chińskiego srebra 

Wszystkie powyższe przedmioty w ilości 30 sztuk 
za zbyt tanią cenę © żł. 5O ct. w. a. nabyć można 

za gotówke lub pobraniem u 


Müller’s Parlicwaareu-Geschait, 
Wiedeń, IE, Só oaicaj 43. 


przeciw 


"Remoroidom 


doktora LABICHE w Paryżu. 
Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi- 
dom, W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi zawdzię- 
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz- 
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie. 
Główny skład dla Galicyi: w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska I. 7 we Lwo- 
wie. Oena jednego słoika 1 zł. 30 et. 

Za opakowanie pocztowe 15 ct. 


L. 8936/ex 1877. Ces. kr. 


___ Galicyjska kolej 


Obwies 


— EJ b= 


uprzyw. (6057 2—2) 


Karola Ludwika. 


zczenię, 


Taryfy specyalne dla transportu zboża, ziarn strącz- 
kowych, nasion olejnych i t. p. i próźnych worków, mię- 
dzy stacyami kolei Qdeskiej, dalej: stacyami austryackiemi 
i północno-niemieckiemi z dnia 1 września st. st, 13 wrze- 
śnia st. n. 1876 r., dalej: między stłacyami bawarskiemi, 
wirtembergskiemi, badeńskiemi, heskiemi, reńskiemi i szwaj- 
carskiemi, z dnia 20 sierpnia st. st., 1 września st. n. 1875 
r. tracą ważność z dn. I listopada wedle kalendarza ros- 


syjskiego. 


Odpowiednio do tego pomienione frachty, począwszy 


od 


dnia tego, wysyłane będą ze stacyj kolei Odeskiej w 


ruchu lokalnym do Podwołoczysk, ewentualnie: w ruchu 
związkowym południowo-rossyjsko-austryackim. 
Wiedeń dnia 30 października 1877 r. 


Generalna IbDyrekcya. 


ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


